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il NUMER POJEDYNCZY MK. 250.000 

WYDANIE PORANNE. 
X* 6 1 

GODZINY PRZYJĘĆ'REDAKCJI 6—7 POPOŁUDNIU 
RĘKOPISÓW NIEZAMÓWIONYCH NIE ZWRACA : 

Przywrócenie wolności 
Ograniczenia walutowe wewnętrzne będą w tych dniach 
fionfb&aty dewizowe zostaną oddane pod nadzór dyreKtorów izb 

W a r s z a w s k i k o r e s p o n d e n t „ R e p u b l i k i " t e l e f o n u j e : 
D o w i a d u j e m y s ię , ż e zn ies ien ie ogran iczeń w a l u t o 

wych w obroc ie w e w n ę t r z n y m j u ż j e s t p o s t a n o w i o n e i o d 
powiednie r o z p o r z ą d z e n i e , w tych dniach w k r ó t c e będz ie 
wydane. 

Z a o f i a r o w a n i e d o l a r ó w na rynku w e w n ę t r z n y m p r z e 
Uy&sza o w i e l e z a p o t r z e b o w a n i e , 
^anie s ta le w z r a s t a . 

co w i ę c e j to zaof la ro -

•owiadu jemy się r ó w n i e ż Z a u t e n t y c z n e g o z r ó d ł ą , 
ż e m i n i s t e r s t w o s k a r b u o p r a c o w a ł o p l a n z r e f o r m o w a n i e 
k o m i s a r i a t ó w d e w i z o w y c h , 

W przysz łośc i k o m i s a r j a t y d e w i z g w e piTOftUttą. t*¥* 
ins ty tuc jami s a m o d z i e l n e m i . 
i n y Z o s t a n ą o n e u z a l e ż n i o n e o d Izb s k a r b o w y c h . Z a 
dz ia ła lność k a ż d e g o k o m i s a r j a t u d e w i z o w e g p b ę d z i e od-
p o w i e d z i a l n y d y r e k t o r o d n o ś n e j i zby s k a r b o w e j . J o y » « -

\ m d e w i z o w i będą d z i a ł a l i wyłączni* « Jego r a m i e n i a . 

adykalizacja mniejszości narodowych. 
Zespolenie socjalistów wszysthich narodowości nie ma szans realizacji. 

Prawica żydowska wzamian za minimalne koncesje chętnie rzuciłaby się w objęcia endecji. 
Warsz. kor. „Republiki" tolclonule. 
V/ prasie żargonowej znajdujemy na 

•ttępują33 niezmiernie ciekawe hrforma 
cje: 

Wystąpienie socjalistów ukraiń
skich z cs-Mneso kola ukraińskiego 1 ut
worzenie oflrębłidgo klubu socjalno- dc 
•nokrat:c/:'c^p ma maja łączność z na 
izlcjjs7«r?* PPS. na zespolenie socjalistów 
wszystkich narodowości. Nowa grupa 
test w swym socjalizmie znacznie rady 
kalnieisza niż PPS., jej nastrój jest bar 
dziej rewolucyjnymi nastrój w PPS. 

Blok nar. Ukraińców coprawda pękł, 
ale zarabia na ter jak się zdaje", nie pe 
pesowcy. gryź socjal-dcmokraci ukrahi 
scy nie pod ich komendę ida, l kto wie 
jak wiele trudności sprowadzą oni jesz 
cze na socjalistów polskich, właśnie ja 
ko socjal demokraci. I jeżeli nawet 
ten proces rozłamowy ogarnie Inno 
k luby narodowa up. klub białoruski 
to mimo to nie doprowadzito do zwiaz 
ku socjalistów wszystkich mniej
szości narodowych pod protektoratem 
PPS 4 

O stosunkach w kole żydowskim czy 

tamy: Od dłuższego caasu koła 
wlelko-kuplcckle przygotowują sle do 
potężnego ataku nie tyle na całość 
koła Ile na zasadę na której koło jest o-
parte. Szerzą one pogłoski, że koło 
ignoruje Interesy kupieckie, nie broni 
Ich, a nawet przeszkadza reprezentan
tom kupieckim w obronie tych intere 
"ów. Reprezentanci kunlectwa Idą ręka 
w ręko ze związkiem ortodoksów. Oba 
obozy łączy świadomość, że trzeba żyć 
w zgodzie z każdym rządem posiadać 
giętkość 1 zdalność do przystosowania 
się. Gdyby prawica dała najmniejszą na 

dzieje, najmniejszą możliwość, chętnie 
współpracowaliby z nią. Ostatnio z obo 
zu prawicowego dochodzą jakieś wieś
ci, żo mówi sle tam. Iż większość czysto 
polska może objąć także niepolaków z 
pochodzenia np. takich co uznają że Pol 
ska musi być wlclklem mocarstwem i 
państwem narodowem. Gdyby razem 
z tymi warunkami wyrzekli się przytną 
sowego święcenia niedzieli i bojkotu, 
to zestrony obu rzeczonych ugrupowań 
(kupców 1 ortodoksów) nie były z pew
nością przeszkody do porozumienia. 

Afera żyrardowska. 
Ani gen. Sikorski, ani min. Grabski nie ponoszą odpo

wiedzialności za straty, jakie poniósł skarb. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje. 
Wczoraj odbyło się posiedzenie sej

mowej podkomisji, budżetowej wyzna
czonej do zbadania sprawy pokrycia 
sum, wydanych przez skarb państwa na 
Inwestycje Tow. akc. Żyrardów w Ja
tach 1919 — 1920 podczas zarządu przy 
tnusowego. Obrady uznano za poufne. 

Wiadomo tylko, że podkomisja wy 
rnaczyia do badania aktów 2 referen
tów, posłów: Paczka (PPS.) i Romoc-
klego ZLN. I że referenci rozpoczną pra 
ce w poniedziałek w obecności delega
ta generalnej prokuratorii. 

* . • 
Warszawa, i marca. 

Polska Agencja Telegraficzna. 

W związku z powołaniem przez ko
misje budżetowe sejmu, podkomisji do 
cbadania sprawy uchylenia sekwesru 
2ak»adów Żyrardowskich. w niektó
rych organach prasy pokazały się no
tatki dowodzące, że odpowiedzialność 
ta dokonanie tej transakcji, spada na b. 
Prezesa ministrów gen. Sikorskiego, 1 
na piastującego w jego gabinecie tekę 
ministra p. Władysława Grabskiego, 
Pisma te twierdzą, że rząd p. Sikorskie 
to zgodzi sic na przyjęcie w r. 1923 od 

akcjonarjuszów Zakładów Żyrardów 
skich 47 miljonów marek zdeprecjono 
wanych zamiast 47 miljonów marek, wy 
danych na odbudowę tych Zakładów 
w lutym 1919 r. Dowodzą te* owe pis 
ma, że minister Kucharski przekreślił 
już wydaną decyzje w tej sprawie min 
skarbu W ł .Grabskiego, polecającą 
przyjęcie owych 47 miljonów 250 tysię 
cy marek niezwaloryzowanych. Wobec 
tego ministerstwo skarbu komunikuje; 

Dochodzenie zarządzono przez ml 
nlstra skarbu stwierdza, że podobnej de 
zyzji nie wydał ani minister Władysław 
Grabski, ani żaden z jego poprzedników 
jak również żaden z dyrektorów depar
tamentu. Istnieje tylko akt z okresu, gdy 
nie było jeszcze mowy o waloryzacji 
zobowiązań, mianowicie akt. ministra 
Steczkowskie, który proponował w liś
cie do ministra przemysłu i handlu ko
rzystne zlikwidowanie stosunku skar

bu państwa do akcjonariuszy Zakładów 
Żyrardowskich, przez odstąpienie rzą
dowi polskiemu odpowiednie] HOści ak
cji. Wobec tego informacje pism. doty
czące zgody poprzedników min. Kuchar 
skiego o niezastosowanie waliryzacjl w 
ej sprawie są bezpodstawne. 

Z za kulis pożyczki francuskiej dla Polski 
Francja woli lasy toruńskie, 

.niż... lwowskie. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje. 

Wtych dniach wniesiony zostanie 
do sejmu przez mlnisterjum skarbu pro
jekt ustawy, upoważniające] rząd do u-
dzielenia zastawu, wymaganego przez 
rząd francuski wzamian za przyznapą 
Polsce pożyczkę 400 miljonów franków 
w grudniu 1923 r. Zastaw oparty ma 
być na dochodach z lasów państwo
wych dyrekcji toruńskiej. 

Sprawa ta ma swoją ciekawą histor 
?. 

Pierwotnie rząd polski proponował 
rządowi francuskiemu oparcie zastawu 
wzamian za przyznaną pożyczkę prze
ważnie na cele miiKttarae (1 w dodatku 
nie w gortowfónie, lecz pod postacią ob 
jektów wojskowych) na dochodach* z 
asów dyrekcji1 lwowskiej, rząd francus 

ki jednak nie zgódziJ się na Ho ze wzgtę 
du na nieuregulowaną spnarwę granic 
w&chodmSch Rzeczypospolitej rohkiej . 

Po ostatecznem uznaniu granic i roz 
strzygnięciu przynależności Galicji 
Wbchodntej kwestja zastawu lasów ma 
lopolslkich nie została wznowiona, a 
przybyły do Polski w sprawie zbadania 
grartiu sen. Beranger upatrzył sobie na 
zastaw lasy toruńskie. 

Zaznaczyć należy, iż podobną poży 
czkę przyznała Francja Lmiym pań
stwom, na gruzach Austrii powstalm: 
Rumunji, Czechosłowacji i Jugosławii. 
Pierwsze z nich zrzekło się dość uciąż
liwej pożyczki, dwa pozostałe państwa 
— podobnie, jak i Polsfta — nie załatwi 
ły dotąd 1ie.i si.rawy ostatecznie. Przy
czynić się ma do tego dopiero uchwala 
zastawu z lasów toruńskich. 

x x 

SPRAWY POLITYKI POLSKIEJ. 

Włoska pożyczka dla Polski. 
Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Z kół dobrze poinformowanych do

wiadujemy się, że rozpoczęły już się 
Przedwstępne rokowania w sprawie u-
*vskania przez Polskę pożyczki we 
Włoszech av kwocie 500 mljlonów II-
Mw. — 
. Niezmiernie pocieszającą rzeczą 
Jtot io, że Inicjatywa udzielenia pożycz 
*i wyszła z Włoch. 
A Pakt ten posiada doniosłe znaczenie, 
'władczy, nowiem, że zagranica należy

cie ocenia nasze obecne położenie flnan 
sowe. 

P. SKIRMUNT W WARSZAWIE. 
Warszawski korespondent .Republiki" 

telefonuje: 
Wczoraj wriócil do Warszawy p, Sidr 

munt, poseł polski w Londynie i odbył 
konferencję z ministrem spraw zagranicz 
nych p. Zamojskim, któremu zdał relację 
m swej ostatniej rozmowy z Mac Donal
dem. » 

ZMIANA KOSZTÓW UTRZYMANIA 
W WARSZAWIE. 

Warsz. kor. „Republiki" telefonuje: 
Jak się dowiadujemy z głównego u-

rzędu statystycznego poniedziałkowe po 
siedzenie komisji statystycznej odnośnie 
cen z drugiej połowy lutego wykazać ma 
pewną nieznaczną zwyżką (o niecały Je 
den procent) w stosuku do pierwszej po 
łowy lutego. 

Odnośnie całego lutego to ten mie-
siącsiąc cały wykaże, w stosunku do sty 
cznia, pewną nieznaczną zniżkę (około 
I p r o a . ) . / ^ 

TAJNA NARADA W BELWEDERZE. 
Warszawski korespondent .Republiki' 

telefonuje: 
Dziś odbyła się w Belwederze narada 

w której brali udział prezydent Wojcie
chowski, premjer Grabski oraz minister 
spraw wojskowych gen. Sikorski. 

Szczegóły tej narady trzymane są w 
tajemnicy. 

ZAMKNIĘCIE SEZONU W KRYNICY. 
- Polika Agencja Telegraf iom*. 

Krynica, 1 m a r c a . 
Wobec kiOmieczmoAcl praeprowadtee-

ntajesziCiŁe przed sez ionem letnim bardzo 
w a ż n y c h inwestycji, zarząd państwowe. «> zakładu zdrojowego zmuszony jest wy 

tkowo b. r. zgsSsnj^jięzwa zimowy ń 
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O S T A T N I E 2 D N I ! 

Okręt 
1 O D E O N 1 

O S T A T N I E 2 D N I ! 

egzotyczny dramat w 6-ciu 

aktach 2-ga serja z cyklu' 
f f ' 

Film olśniewający bogactwem pomysłów; wyszukanemi przygodami, sensacją, ścinającą krew w żyłach. , Początek przedstawień o 3-ej 

Teatr „SCALA" DZIŚ, 8 . 3 0 pożegnalne przedst. art. NECHAME, KADISZ i CHASZ 

Księżniczka Czardasza SrfLi i* Trupa pod. dyr. A. Kompaniejeca. 

Teatr „SCALA" . .•••; .• .••••• .>.••• .; . . - ' • . . - . . .». . . . . . , , , . . . . , . . . . . , . . . . 
:-: u l . C e g i e l n l a n a 18 :-: 

DZIŚ, O giiL 4-ej po pol. 
P O R A Z 

O S T A T N I l|JUPCiJl W i ł v j źansKi" 
CINISELLI 
Dziś Nowy Program! 

Opera komiczna w 3 aktach Johanna 
Straussa 

— Bilety od godz. 11-ej przed poł w kasie — 
teatru, 

% & £ U & i S S a ^ t ó R & r d l E^iąg turnieju WALK FRANCUSKICH B 
- S , ^ - ^ ^ ^ S S t f t a M ">*•« - M — AltBlBlIn IUjbo — Orikls|an.BcleIioihPiiliwsll 

P • w nowym repertuarze 1 wiele in. atrakcji. W a l C Z ą : (Warsz.) (Rumunja) I (F ln landja) (Ło twa) I (Łódź) 

Zakłady elektrotechniczne 

G. K. SztejnkeiiniB.Meierhold 
Łódź, ul. Kilińskiego 126-a (stary Jf° 112-a), telefon 19-54. 

N a p r a w a silników, prądnic i transformatorów 
do najwyższych sił i w s z e l k i c h a p a r a t ó w 
:: wchodzących w zakres elektrotechniki. :: 

Instalacja samochodów — Akumulatory. Instalacja telefonów i 
i = sygnalizacji. Dźwigi elektryczne. 1 ===== 

J T . A J? Cr 
B>, Q Ł N A Ń S U S 

27. Ą-. _ Ą..5 

ma zaszczyt niniejszym prosić swych członków o przybycie na nadzwyczajne 

W A L N E ZGROMADZENIE 
które odbędzie się w lokalu Związku, przy ul. Moniuszki Ns 5 

we wtorek dnia 4-go marca o godzinie 6-ej po pol . 
NA PORZĄDKU DZIENNYM: 

1) Sprawa subskrybcji na akcje Banku Polskiago, 
2) Załatwienie oferty konsorcjum zagranicznego o dostawę motorów 

(na benzynę i ropę), lokomobil i maszyn parowych, 
3) Wolne wnioski. 

r 1X3 

Obecnie zreintowane 
o 2 0 proc. ceny. 

Marto żal. dnie 291 
Biurko l a l . średnie 260 
Biurka tal . ledooszaftowe IBS 
Biurko plask. podw. 280 
Biurko plask, duże p o l e l 176 
Biurko plask, średnie 163 
Biurko plask, jednoszafkowe 135 
Sloty biurowe ozdobne 102 
Stoły z 2 szybraml • 92 
Szatki l a l . poied. z 27 przędz. 150 
Szatki tal . potz. z 50 przędz. 310 
Stoliki pod maszyn? iednoszatk. 60 
Stoliki okrasie 57 
Fotele 35 
K a ż d y p u n k t f r a n k o w i 

z ł o t e m u . 
Wymienione a r t y k u ł y są r ó w 
nież po powyższych cenach 

do nabycia w f i rm ie 

1 . 1 . Ostrowski, Piotrkowska 55. 

Hopla! 
Pełno tu k r z y k ó w , 
Czerna bucików, • 
W K r e d y t o p o l u niema, 
Czy to j a m t a k a , 
B y na bosaka, 
W o ł a tu ten, a tam ta . 

Biorę kur jerka , 
W t e m oko me z e r k a . 
W i e r s z y k i R o z l n a są, 
O pantofelku, 
O cudnym lak ie rku , 
Chodź-ze męzulku ze mną. 

W e t ml b u c i k ó w I le się da, 
W e ź ml choć k i l ka par, 
W e ź , bo n a r a t y n ik t cl nie da 
W e ź m l , sei doch kein Narrt 

S p r z e d a ż n a r a t y t o w a r ó w 
m a n u f a k t u r o w y c h 

j h w r P 1 ^ s i i t e 

2 wejście przez skład apteczny. 

Teatralna46 

^ ^ S ^ ^ S , ! ^ Jazz-Bmioweio 

Wejśdebezpła tne l Kagana i GO Id a Ceny potraw zniżone. 

pod dyrekcją 
ulubieńców stolicy 

i 

Teatr SCALA 
Od poniedziałku dn. 3 b m. gościn

ne występy taatm 

z WARSZAWY 
Bilety do nabycia w kasie teatru 
„Scala* codz. od g. 11—2 i od 

5 do 9 wiecz. 

CZYTAJCIE 
ii 

'**************** 

Starsza osoba, znająca 
się dobrze na gospo
darstwie domowym od 
zaraz poszukiwana. 

Oferty sub. „Al-de* do adm. 
.REPUBLIKI". 

ł 
I 

v 

Dr. ROSNER 
1 eh ar z Kąpielowy 1190-3 

w P I S Z C Z A N A C H . 
Udziela od 26 b. m. do 1 marca b e z p ł a t n y c h 
i n f o r m a c j i w sprawach kąpielowych w Piszczą-
nach dla chorych na reumatyzm, ischias, ne-

wralgję, artretyzm l choroby kobiece. 

Ł ó d f c , Grand-Hotel, pokój 133, 
godz. od 11 do I -e j i od godz. 4 do 6-eJ ppoł. 

U * X U X * H H X * H n * X * 

W s z y s t k i e ceny 
b a r d z o z r e d u k o w a n e 

u firmy Schmechel 1 Rosner 
Piotrkowska JOO i 160 radzimy 
teraz kupić. li ifrriiirjYłBa^.uuiiii 

Szczególnie tanio się sprzedaje: 
Dziecinne ubiory: garnitury i palta męskie 
palta damskie ostatnie fasony i bielizna. 

D 
r. m e d . D. Alterman 

a k u s z e r - g i n e k o l o g 
Zawadzka 21 

p r z y j m u j e o d 5—7-e j . 84 

Mężczyzna, pragnący się ożenić 
poszukuje tą drogą panienkę do 
lat 25. Panie reflektujące pro
szone są o składanie ofert do 
.Republiki" sub „Przystojny". 

* Of ic ja lna Cedu ła G ie łdy W a r s z a w s k i e j 
akcjowej i dewizowej jest do nabycia 

w PolsKiej Agencji Telegraficznej 
Konstantynowska 29 1 piętro. 

Telefony 111 i 1524. Codziennie od 1—3 po pol. 
W godzinach rannych wszystkie notowania giełd światowych i giełd 
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Rząd popiera postulaty włókniarzy. 
Podwyżka dla robotników akordowych jest zawarta w umowie. 

Taką decyzję powzięło ministerstwo pracy. * 
W dniu wczorajszym powrócił z War 

•zawy inspektor pracy p. Wojtkiewicz, 
który przywiózł następującą decyzją kie 
f/Ownika ministerstwa pracy p. Simona. 

t *Punkt 3 umowy waloryzacyjnej z 
'nia 6-go lutego głoszący, iż płacą robo

tnika podwórzowego o stawce podstawo 
!Wej mk, 25, określa stię na zf. pol. 2,66, 
a pozostałe płace zostają obliczone w 
lym samym stosunku, należy rozumieć w 
Uposób następujący; 

Stawkę robotnika podwórzowego prze 
«icza się na marki polskie, poczem ustala 
*ię stosunek wysokości płacy tej do pła-
fcy z przed dnia 14 stycznia i w tym sa-
łnygn stosunku podwyższa się płacę wszy 

stkich kategorji robotników, następnie 
zaś przelicza się te płace na złote. 

Podwyżka ta winna być zastosowana 
zarówno do płac dniówkowych, jak i a-
kordowych, gdyż umowa nie zawiera w 
tej sprawie żadnych zastrzeżeń. 

0 flleby któraś z stron chciała w tym 
systemie poczynić jakiekolwiek zmiany, 
winna uzyskać uprzednio zgodę drugiej 
strony". 

Ministerstwo pracy uważa, iż decyzja 
ta winna przesądzić sprawę zatargu | wo 
bec tego delegaci tego ministerstwa do 
Łodzi nie przybędą. 

W PRZEDEDNIU DECYZJI ZWIĄZ
KÓW ZAWODOWYCH. 

W związku a tem stanów czem stano
wiskiem ministerstwa pracy w dniu ju
trzejszym odbędą się posiedzenia zarżą* 
dów związków włókniarzy przy współu
dziale posłów robotniczych. 

Na posiedzeniach tych zapadną osta
teczne decyzje w sprawie dalszej akcji 
na terenie łódzkim oraz ustalony zosta
nie plan dalszej interwencji na terenie 
władz centralnych i sejmu. 

OGÓLNA SYTUACJA W DRUGIM 
DNIU STREJKU. 

Sytuacja strejkowa w dnju wczoraj
szym nie uległa zmianie. 

Przemysł włókienniczy łódzki prawił 
że całkowicie został objęty akcją strej 
kową. 

Analogicznie przedstawia się sytuacjj 
w łódzkim okręgu przemysłowym -
strejk objął Zgierz, Pabjanice, Toma* 
szów, Ozorków i Zduńską-Wolą. 

O STANOWISKO PRZEMYSŁOWCÓW 
Jak się dowiadujemy, w poniedziałeli 

odbędą się posiedzenia związków prze. 
mysłowych, na których nastąpi ustosun^ 
kowanie się tych organizacji do decyzji 
ministerstwa pracy interpretującej unio^ 
wę waloryzacyjną po linii postulatów r» 
botnkrzych. 

Redukcja robotnikodni wynosi 
r ^ - > ^ 5 0 proc. 

W ciągu lutego nastąpiła nieznaczna poprawa sytuacji 
o ile nie uwzględnimy zwiększenia się 

liczby bezrobotnych. 
/ ^ F o c 7 ą w s z y o3 października r. ub. wy 
ttział statystyczny bada systematycznie 
t>rzeh

:

e£ przesilenia w łódzkim przemy
śle włókienniczym, opierając sję na da
nych, otrzymanych drogą akioty dwa ra
py na miesiąc. Zaznaczyć należy, że da
ne, jakaemi operuje wydział statystyczny 
Ićlotyczą fabryk miejscowych, grupują
cych się w związku przemysłu wlókien-
Łiczego w państwie polskiem, w krajo
wym związku przemysłu włókienniczego 
m związku wykończalń i farbiarń okręgu 
(łódzkiego oraz w związku zawodowym 
(właścicieli farbiarń zarobkowych w Ło-
Dzi Z fabryk niezrzeszonych uwzględnia 
ta jest w tych ankietach widzewska ma
nufaktura. 

Na podstawie wyników ostatnie} — 
Itzwartej z rzędu—ankiety wydział opra
cował statystykę zatrudnienia w prze
myśle włókienniczym w pierwszym tygo 
Sdniu lutego roku bież. Przdstawiamy wy 
niki tej ankiety łącznie z danemi ankiety 
poprzedniej, obrazmijącej stan aatrodnie-
liia w 3-im tygodniu stycznia r. b. Dla 
iwięksaej przejrzystości dane ankiety sły 
czniowej ujęte zostały w nawiasy. 

Ankieta ostatnia objęta ogółem 89987 
jrobotników (w końcu stycznia—r92.745). 
2 tej liczby pracowało 6 dni w tygodniu 
8,761 robotników (7,268), 5 dni — 2,605 
(1,795), 4 dni — 6,621 (11.025), 3 dni 
47,305 (44,261), 2,5 dni — 1,615 (0), 2 dni 
20.319 (24.004), 1 dzień 401 (165), zaś po 
fcostało bez pracy 2,360 (4.227). Procento 
wo stan zatrudnienia poszczególnych 
grup przedstawia się jak następuje: gru
pa pracujących 6 dni stanowi 9,7 proc.) 
Pgółu robotników objętych ostatnią an

kietą (w końcu stycznia 7,8), 5 dni — 2.9 
proc. (1,9), 4 dnfr — 7,4 proc. (11,9), 3 
dttj, — 52i 6 proc. (47,7), 2,5 dni — 18, pr. 
(0), 2 dni — 22,6 proc. (25,9), 1 dzień — 
0,4 proc. (0,2), wreszcie pozostających 
bez zajęcia — 2,6 proc. (4,6). 

Przytoczone cyfry zdają się wskazy
wać, że w stanie zatrudnienia nastąpiła 
pewna,! nieznaczna wprawdzie, poprawa, 
gdy bowiem wyniki poprzednich ankiet 
wykazywały stałe zmniejszenie się licz
by pracujących 6 względnie 5 dni w ty
godniu, obecnie konstatujemy tendencję 
odwrotną. 

Jeszcze wyraźniej ujawnia się ten 
zwrot w przebiegu przesilenia w ponjż-
szem zestawieniu. 

Faktyczna liczba dni roboczych wy
nosiła w pierwszym tygodniu lutego 
279,064, zaś przy pełnem uruchomieniu 
fabryk liczba ta wynosiłaby 539,922. 
Czyli, że stosunek faktycznej liczby dni 
roboczych do pełnej wynosił 51,7 proc. 
natomiast w trzecim tygodniu stycznia 
rzeczywista liczba dni roboczych wyno
siła 277,639, a przy pełnem uruchomie
niu wynosiłaby 556,470, czyli, że sibosu-
nek procentowy rzeczywistej liczby dni 
roboczych do pełnej był niższy niż obec
nie, wynosił bowiem tylko 49,9 proc. 
Liczby powyższe wymagają jednak pew 
nej korektury. 

Zwrócić należy trwagę, że rzeczywi 
sta liczba dni roboczych w lutym jest niż 
sza od liczby z końca stycznia. Pochodzi 
to ztąd, że ankieta w lutym objęła tylko, 
jak wskazaliśmy wyżej, 89.987 robotni
ków, gdy poprzednia obejmowała 92,745 
robotników. 

Skrzynka do listów. 

, Szanowny Panie Redaktorze! 
> ' W prasie łódzkiej ogłoszony został list 
fcarzadu zw. zaw, prac. handlowch \ biuro 
Wych, zawierający nieścisłe informacje o 
konferencji klasowych zw. zaw> w spra-
iwie wyborów do kasy chorych, informacje 
taogące wprowadzić w błąd opinję szer
szych mas pracujących. 

Uważamy wob ec tegj za swói obowią
zek stwierdzić co następuje: 

Kom. wyb. klas. zw. zaw. został utwo
rzony przez wszystkie klaa. rwiązki. 

Twierdzenie zarządu zw. zaw. prac. 
nandl. i biurowych jakoby organizacja za 
wodowa bezpartyjna nie mogła brać udzia 
łu w bloku klas. związków jest obłudą. W 
klasowym ruchu zawodowym niema zwiąż 
ków partyjnych. Wszystkie związki zawo-
uowe klasowe są bezpartyjne. 

Przeciwstawienie się kom.- wyb. klas 
fcwiązków oznacza łamanie solidarności 
klasowej, tcmbaTdziiej ze strony związku, 
który ma pretensje być uważanym za sto 
jącym na gruncie klasowym. 

Dążeniem konferencji było aby praco
wnicy j robotnicy wszystkich gałęzj prze
mysłu i handlu, jak i inteligencji pracują-

Baiały, w radzie swych przedstawicieli. 

Powody dla których przedstawiciele 
zw. zaw. prac. handl. i biurowych zamie. 
rzają wystawać własną listę posiadają ce 
chy natury „cechowej". Albowiem rzeczo 
we powody podobnego separatyzmu nie 
istnieją: kandydaci do rady kasy chorych 
z ramienia klas. zw. zaw. stoją na punkcie 
obrony interesów wszystkich ubezpieczo 
hych bez różnicy, jaką czynność pełnją w 
przemyśle lub handlu. Klasowe związki za 
wodowe bronią całokształtu interesów 
proletarjatu, Jesteśmy przekonani, że kia 
sowo świadomi pracownicy handlowi j biu 
rowi potępią politykę ZHrządu zW. prac. 
handl. i biurowych, która dąży do złama 
nia jednolitego frontu klasowego i poprą 
wystąpienia kom. wyb. klas. zw. zaw. 

KOMITET WYBORCZY 
KL. ZW. ZAW. DO KASY CHORYCH. 

PALTA DAMSKIE 
najnowszych modeli 

u Dl LENG1 w Lodzi 
P i o t r k o w s k a N° 6 . 

JEDWABIE : = : = ? J E D W A B I E 
we wszelkich gatunkach. 

Prawo i życie. 

Dwaj bandyci — dezerterzy przed sądem. 
8 lat ciężkiego więzienia za zbrojny napad bandycki 

27 czerwca 1923 r. pomiędzy godziną 
4 a 5 po południu Helena CTiwłałkowska 
wraz ze swą siostrą Marją Marc prz*eho 
dzjtły drogą przez las, prowadzącą od wsi 
Swędowa do wsi Szczawin. 

Nagle z lasu wyskoczyło dwóch męż
czyzn uzbrojonych w rewolwery, którzy 
zbliżywszy się do Chwiałkowskiej i Marc 
przyłożyli im rewolwery do głów i krzyk 
nęlji: „Rece do góry"! 

Obydwie uczyniły zadość żądaniom o-
pryszków, podnosząc ręce do góry, przy-
czem poczęły zapewniać, że pieniędzy nie 
posiadają. 

Napastnicy przystąpil|j do rewizji. Je
den z nich rewidował ChwŁalkowską dru 
gi zaś Marcową, przyczem pierwszy wy
jął Ch. z uszu kolczyki, wartości 20 zło
tych rubli, pierścionek złoty, wartości 7 
rubli złotych, obrączkę ślubną, wartości 
20 rubli złotych -j medaljonik Matki Bo
skiej na srebrnym łańcuszku, wartości 
I rubla złotego, drugi zrabował u Marco
wy brosakę złotą. 

Po zrabowaniu kosztowności, napast
nicy kazali poszkodowanym odejść, gro
żąc zemstą na wypadek, gdyby doniosły 
o dokonanym napadzie. 

Zawiadomiona o napadzie powyższym 
policja w Strykowie wszczęła energiczno 
śledztwo, w celu wykrycia sprawców na
padu, ale narazie bezskutecznie. Dopiero 
I I sierpnia 1923 r. posterunkowy policji 
w Strykowie Józef Jastrzębski, dowie-
dziiawszy się poufnie, iż dwaj nieznani o-
sobnicy ukrywają się w polu we wsi War-
szawiec, udał się natychmiast na w s k a z a 

ne miejsce, gdzie zatrzymał dwóch, uzbrł 
jonych w rewolwery osobników. 

Byłj to: Władysław Kępiński i Stani* 
sław Szymański, dezerterzy wojskowi. 

Podczas konfrontacji w Strykowit 
Chwiałkowska poznała Kępińskiego, ja 
ko jednego ze sprawców napadu. 

W dniu 18 października 1923 r. pod 
czas konfrontacji u sędziego śledczego T* 
sądzie okręgowym w Łodzi Chwiałkow
ska również poznają Kępińskiego, jaŁ 
również i Szymańskiego, jako tego, którj 
rewidował jej siostrę i zrabował broszkę 

Sprawę powyższą rozważał w dnit 
wczorajszym sąd okręgowy pod przewod
nictwem sędziego Korwina - Kofotkiewi-
cza, w asystencji sędziów Wyrznikiewi-
cza i Wojciechowskiego. 

Oskarżeni na sądzie nie przyznają si< 
do inkryminowanego im czynu. 

Świadkowie ze strony oskarżenia ze 
znają na niekorzyść oskarżonych, poszke 
dowane kategorycznie poznają w oskar
żonych sprawców napadu. 

Świadkowie „aliibiści" starają się do
wieść alibj podsądnych. 

Przedstawiciel oskarżenia publicznej 
prokurator Mandecki po scharakteryzo 
waniu zeznań świadków stwierdza, iż w i 
na podsądnych jest w zupełności dowie 
dziona i wnosi dla obydwóch podsądnycł 
po 10 lat więzienia. 

Sąd po naradzie ogłasza wyrok, na zł 
sadzie którego Władysław Kępiński i Sti 
nisław Szymański skazami zostali po 8 lal 
ciężkiego więzienia, z pozbawienien 
praw stanu. As. I 

Kamienicznik i lokator. 
Dnja 27 października 1923 r. wieczo 

rem, na dziedzińcu domu Nr. 21 przy ul. 
Mazowieckiej, w czasie kłótni na tle nie 
snasek mieszkaniowych został pobity 
przez Józefa Tomczaka, Helenę j Fran
ciszka Stanisławskich, Rozalję i Zofję 
Jóźwiak — Jan Kubiak, który na skutek 
odniesionych uszkodzeń cielesnych zmarł 
dnia 29 października 1923 r. 

Jak wynika z zeznań Władysławy 
Wolnicldej, Henryka Wernera, Marji Ma 
linowskiej, Jana Pawlaka, Apolonji Cel-
ler i Stanisława Joachimiaka, oskarżony 
Józef Tomczak bił Jana Kubiaka obu
chem siekiery, pozostali oskarżeni leżą
cego już na ziemi kopalj. Apolonja Celler 
dnia krytycznego przed południem była 
obecna w mieszkaniu Kubiaków i sły
szała, jak Franciszek Stanisławski mówił 
do Kubiak owej: „Ja cię dzisiaj zabiję. Ty 
już dzisiaj nie wyjdziesz". 

Według orzeczenia lekarskiego, wy
danego na podstawie sekcji zwłok zmar
łego Jana Kubiak*, śmierć tegoż nastą
piła wskutek zapalenia otrzewnej, co 
prawdopodobnie wywołane zostało pęk
nięciom jelit, które mogło nastąpić z po
wodu uderzenia tępem narzędziem w 
brzuch, przyczem uszkodzenie powyższe 
jest nie bezpjecznem dla życia rozstro
jem zdrowia. 

Sprawę powyższą rozważał w dniu 
wczorajszym sąd okręgowy pod przewo 
dnictwem sędziego Witkowskiego, w asy 

stencji sędziów Moskwy i Szalowa. 

Oskarżeni do inkryminowanego In 
czynu nie przyznali się, aczkolwiek męż
czyźni nie negowali czynnego udziału w 
bójce. 

Niektórzy ze świadków zeznają, żt 
Kubiak został uderzony przez Tomczaka 
i Stanisławskiego dwa razy w brzuch. Po 
zostali świadkowie zeznają, że pomiędzy 
Kubiakiem, a oskarżonymi wynikały czt 
ste spory i kłótnie. -

Prokurator Garliński, zaznaczał, iż \» 
danym wypadku nie może być mowy a 
afekcie, że bójka odbywała się z zimna 
krwią, że Stanisławski się odgrażał, że 
zabije Kubiaka. Najbardziej winni są zda 
njem przedstawicielia oskarżenia publicł 
nego Tomczak i Stanisławski, pozostał! 
zaś oskarżeni współdziałali. Wnosi o u-
karanie podsądnych z aTt. 467 k. k. O-
brońca podsądnych adw. Kobylńskj ww 
si o uniewinnienie, ewentualnie o urno 
rżenie, gdyż wtym trybie postępowania 
sprawa rozważana być nie może. Jest t« 
lekkie uszkodzenie ciała przy przekro. 
czeniu obrony koniecznej i nadaje się dt 
oskarżenia prywatnego. 

Sąd po godzinnej naradzie o godz. i 
wiecz. ogłosił wyrok, na mocy któregfl 
Tomczak i Stanisławski skazani zostali 
po roku więzienia (dom p o D r a w y ) i po* 
zbawieniem praw s t a n u , Helena Stani
sławska i Rozalja Jóźwiak po 6 raies:ęc^ 
więzienia, oraz Zofja Jóźwiak ( l a t 16) TU 
4 miesiące więzienia, zawieszając ostat 
niej wykonanie kary na lat 3. As. 
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W przededniu puszczenia w obieg 
banknotów złotowych. 

Rozmowa z prezesem Komitetu Organizacyjnego 
Banku Polskiego, p. Stanisławem Karpińskim. 

( T e l e f o n e m o d spec ja lnego w y s ł a n n i k a „ R e p u b l i k i " ) . 
Warszawa, 1 marca 1924. ne w r. 1919 i 1920, to jednak, ze wziglę-

Po skończonej konferencji prasowej ^ u n a konieczność uruchomienia banku 
komPtetu organizacyjnego Banku Polskie ^ ż w kwietniu będą musiały być zużyte, 
go, — na której przedstawiciele pism Różnice prawne, wynikające a napisu na 
zostali zaznajomieni ze stanem prac nad n ' c n > brzemienia: „Na mocy uchwały sej 
organiizacją Banku i planami na przysz 
łość, — red. dr. Kirkien zwrócił s[ę do 
prezesa sen. Karpińskiego z szeregiem 
pytań, dotyczących kwestji, nieporuszo
nych w expose. _ _ 

— Czy pan prezes nie zechciałby u-
dzjclić informacji jakie stanowisko zaj-
nmje komitet organizacyjny wobec zagra 
mężnych grup finansowych? 

— Naszą intencją jest dążność do te
go by cały kapitał zakładowy został ze
brany w kraju, to też nie zwracaliśmy się 
do grup zagranicznych z fakiemikolwiek 
bezpośredniemi propozycjami. Oczywi
ście nie jest wykluczonem by w razie u-
jawnioncj przez kapitał zagraniczny chę 
ci przejęcia pewnej części akcji Banku 
Polski mielibyśmy nie zgodzić się na to. 
Dotychczas jednak sprawa wzięcia udzia 
łu w subskrypci przez kapitał zagrąnicz-
\y nie weszła na porządek dzienny. 

— Czy komitet organizacyjny rrawią 
/ał sciślefszy kontakt z polski emi sfera
mi gospodarczerni j finansowemu cełem 
upewnienia ich udtatału w subskrypcji? 

•— Oczywiści© —i odpowiedział sen. 
Karpiński. Sferdy rolnicze wezmą w sub 
-krypcji żywy wdział [ «kcja prowadzona 
'osi przez odpowiednie organizacje nawo 
Jcwe. Wyrazem aktywinoścf tych sfer 
w akcji subskrypcyjnej Jest udział p. 
Chrzanowskiego w komateeje, Pazaitem 
kontakt ze sferami przemysłowemf jest 
utrzymywany przez Centralny zjwiązek 
przemysłu, górrfłctwa, handlu i finansów. 
Udział przemysłu górnośląskiego, wedle 
zapewnień miarodajnych osób, znających 
t?mtefszy teren, wyniesie ok. 20 proc. o-
gólinief sumy subskrybcyjnej t. j . 200.000 
akcj i Pozatem przemysł włókienniczy 
;ódzki zadeklarował większy udział. 
07płatę jednak swą czyni zależną od uzy 
skanla środków zagranicą; w tym cela 
E c s t a ł y przez włókiennictwo nawiązane 
pertraktacje. 

Udział banków przewidywany j fs t w 
wysokości 20 proc całego kapitału zakła 
dowego. Oczywiście w sumie tej nie bę
dą zawarte sumy subskrybowane w ban 
kach przez osoby prywatn*. 

— Jaką sumę przedstawiają stare za 
pasy banków 1 jakie obejmie Bank Pol
k i? — zapytaliśrny. 

— Rozporządzamy sumą 15 miJjar-
dów złotych — odpowiedział seft. Kar
piński. — Jakkolwiek banknoty nie cał 

mu bilety Baku Polskiego są prawnym 
środkiem płatniczym w Polsce", będą u-
stinięte przez wydanie odpowiedniego 
rozporządzenia przez Prezydenta Rzeczy 
pospolitej. Projekt tego rozporządzenia 
jest opracowywany przezi najwybitniej
szych prawników. Również wysokie ko
szty druku banknotów, które wynosiły 
6,000 funt. sztterl. zmuszają nas do zuży
cia posiadanego zapasu. t 

— Jak zamierza się przeszkodzić pu
szczeniu w obieg skradzionych w Gdań
sku, w czasie transportu ,banknotów? — 
zapytaliśmy. 

— Nie mamy możności temu radykał 
nie przeciwdziałać. Ponieważ jednak 
wówczas skradziono same banknoty, o-
piewające na tysiąc złotych •— Bank Pol 
ski w pierwszym okresie nie będzie pusz 
czał w obieg tych odcinków, lecz niższe 
l wyższe. W ten sposób uniemożliwimy 
złodziejom natychmiastową realizację wy 
nJków kradzfeży, której wartość wyraża 
sję w sumie 2,500.000 złotych. 

— Gdzae banknoty zostały wydrukor 
wanse? — zapytaliśmy. 

— Ogółem posiadamy 127,000.000 
sztuk; odcinki do 100 złotych były druko 
wane w Paryżu, wyższe w Londynie, 

— Czy niemógłby pan prezes powie
dzieć, w jakiej wysolcoacp wyrażą się kosz 
ty organizacyjne banku?. 

— Będą one minimalne, gdyż komitet 
organizacyjny bezinteresownie wypełnia 
swe czynność?. Wynoszą więc one drob
ną sumę; podwyższona ona zostanie 
przez koszty podróży delegacji do Pa
ryża, która ma objąć znajdujące się jesz 
cze tam partje banknotów 20 złotowych, 
które dotychczas wskutek przeszkód te
chnicznych nie zostały wykończone i nie 
mogły być odebrane. 

— Kiedy ustalono termin oddania do 
użyflku bjlonu metalowego? — zapyta
liśmy. : <• • •< 

— Bicie bilonu jest przywilejem pań
stwa — odpowiedział sen. Karpiński. Mi 
nfsterstwo skarbu zawiadomiło mnie, iż 
zostanie on wypuszczony jednocześnie z 
uruchomieniem Banku Polski, t. j . w po
czątkach kwietnia, 

— Czy Bank Polski będzie prowadził 
wszystkie operacje P, K, K. P.? — zapy
taliśmy. - k 

— Nie, ani pożyczki otwarte, ani też 
towarowe nie będą udzielane, Likwidu 

, ŁV ł ' Ul \S li ^. JliiO 

kim odpowiadają formie prawnej, jakąby jemy również kredyty ram burso w« w 
powinny mieć, gdyż zostały wydrukowa- myasę upływania ich terminów. 

" \ • 

Ciężka dłoń ministerialna 
zaciążyła nad płatnikami podatku majątkowego. 
Onegda} odbyło sifc puerwsze posie

dzenie komisy szacunkowej do podatku 
majątkowego. 

Rozpatrzono kilkadziesiąt podań, 
przyczem w myśt fiolecenia minister
stwa skarbu stosowano Jaknajdalej idą
ce ulgi do podań osób mniej zamożnych 
podczas gdy podania osób bogatych i 
wzbogaconych zostały uchylone. 

Ministerstwo skarbu wydało rówinffeż 
. nadzwyczajne polecenie wszystkim 
starostom, aby niezwłocznie wdrożyli 
jaknajanergiezniej egzekucję drugiej za 
laczki na podatek majątkowy, a przedc-
wszystkicim rozipoczęK egzekucje prze
ciw płatekom, których listy, musza być 

ustalone w powiatach rolnfczych w po 
rozumieniu z organami podatMowemf. 

Płatnicy, którzy wmieśti prośby o 
zniesienie zaliczki t mają decyzje wła
dzy podatkowej, powinni być wezwani 
do uiszczenia ustalonej należności w cią 
gu 24 godzwi. Egzekucje winny być do
konywano bez wszelkich odstępów i 

pobłażliwości, b. 

CZYTAJCIE 

Ilflif" 

Kurs waloryzacyjny franka złotego. 
Niedziela 2 marca 1.800.000 mk. 
Poniedziałek 3 marca 1.800.000 mk. 

D l a o p ł a t k o l e j o w y c h i t e l e g r a f i c z n y c h : 
do 2 m a r c a 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

Dla w y r o b ó w t y t u n i o w y c h : 1 , 8 0 0 , 0 0 0 m k . 

9,300ooo 

G I E Ł D Y . 

GIEŁDA URZĘDOWA. 

, GOTÓWKA. 
Dolary 9,350ooo —9,270ooo 
Dolary kan. 8,950ooo 

•p<*,:><m-'' CZEKL 

Belgia 337,750 — 335,750 
Holandia 3,495ooo — 3,470ooo 
Londyn 40,150ooo — 42,5Q0ooo — 

39,950c j o 
New York 9,350ooo — 9.300ooo 
Paryż 391,000 — 387,000 
Praga 271,150 — 264,500 
Szwajcaria l,620ooo — l,610,ooo 
Wiedeń 132ooo — 131ooo 
Włochy 403ooo — 401ooo 
Złoty frank l,798ooq 
MHJonówka 700ooo — 775ooo 
Bony złote l,350ooo — l,400,ooo 
Pożyczka dolarowa 5,475ooo — 

5,550ooo 

WIECZORNA POGIEŁDA WARSZA-
W8KA. 

i , Warszawa. I marca. 
Dolary 9.300 ~r 9.280, 
Tendencja bez zmiany, dla akcji n-

tirzymana. 
Cegielski 2.775. 
Starachowice 16.750. 
Lilpop 3.050. 

Ostrowiec 47 i pół. 
Węgiel 29. • 
Cukier 28. * TT ;) / 
Borkowscy 4.500. 
Haberbusch 26. J1 

Żyrardów 1.610. 
Zieleniewski1 48 i pół. 
Pocisk 6 i pół. 
Nafta 2.100. 
Parowozy 1.850. 
Nobel 5.650. 
Sp. Zar. 25. 

GIEŁDY ZAGRANICZNE. 
Polska Agencja Telegra!ic(»a. • 

1 • - i - . ** 
i „ m i . Gdańsk, 1 marca, 

Notowania oficjalne w guldenach 
gdańskich. 

Warszawa 0.608. — 0.612. 
Marita polska 0.632. 
Dolar 579.55 — 582.25. 
Nowy Jork 579.90 — 582.85. 
Holandja 226.35 — 227.45. 
Zurych 100.55— 101,05. 
PaTyż 24.29 — 24.41. y 
Londyn 25.00—25.00. 
Marka rentowa 131.171 — 131.829. 

• • - Zurych, 1 marca. 
Zamknięcie giełdy. 
Nowy Jork 57 li pół . 
Londyn 24.84. 
Paryż 24.08. ' -
Mediolan 24.84. ' 
Wiedeń 0.00S1 f pół. 

Londyn, 1 marca. J 
Zamknięcie fcletay. u 

Nowy Jork 429.81. i % 
Francja 103.30. * < 
Włochy 99.75. * -

• Szwajcaria 24.81 f (rW-
Niemcy 19.250. 
Austrja 304.500. f 

I I . CHEMICZNE, ELEKTRYCZNE, 
CUKROWE, CEMENTOWE. 

Cerata 700—690—700 
Sole potasowe 31—33000 < 
Grodzisk 400O 
Kljs-wski 2200—2300—2250 
Puls 1575—1625—1675 
Spiess 4—3950—4125 
Strem 81 ^ 
WHt 825—800 " ' ~m . • 
Zgierz 17500-18500 
Eldk,tT. Dąbrów 3700 
Elektryczność 8158 — 8050 
Pol. Tow. Elektr. 975-1050 
Browm Bowery 360 / 
Kabel 4 
Siła I światło 2700—2950—2810 
Chodorów 23500—22750-23 J 
Czeralk 2650—2950—2850, 
Częstocice 12500—11500—11750 
Gosławice 5100—5200 
Michałów 3—3100—3050 
Warsz. Tow. Fabr. Cukru 19750-

21250—20100 
Firlej 2350-2300 \ / 
Lary 625-650-630 1 

I I I , METĄ 

4.' 

Akcje . 
I. BANKOWE. 

Bamk Dyskontowy 34—34250 (8) 
29000 

Bank Hamdilowy 31—33—32500 
Bank dla H. i P. 5450—5800 „, 
Bank Kredytowy 1400 " \ 
Bank Hand. w Pozn. 78p0—8000 
Bank Przem. we Lwowie 2250—2150 
Bank Wił . Pr. Handi. 3300 
Bank Zachodni 10—10300-10200— 

(6) 9500—lOooo 
Bank Zjedti. Ziem. Pol. 4250 
Bank Zw. Sp. Zarobk. 23—25000 
Bank Zw. Ziemian 600 -

DRZEWNE, NAFTOWE i 
_ LURGICZNE. 

Przem, leśny 450 
Warsz. Tow. Kop. Węgla 25,500'w 

27-26.500 J 
Palska Nafta 2.150-2,100 
Nobel 5650-55-5620 
Cegielski 2750-2850-2775 
Fitzner 2930-29 

i Lilpop 3150-3OOO-3050 
> Modrzejów 575-58.500-5975-59250 3 

Norblin 3100 I - 3200 2 - 3700 
Ortwein 1925—1750 
Ostrowieckie 48-49—47ooo 
Parowozy 1925-1800 , • 
Pocisk 6350-67-5300 \ 
Rohn 1700 4 
Rudzki 9400.9800 I -9875 II 
Starachowice 17ooo-16650-16.800 
Suchedniów 7500 f 
Unja 210—27 * ' r 
Ursus 4800 I I I } i M -
""'eleni«wski 48-4S500-48250 

IV WŁÓKIENNICZE, HANDLOWE 
1 RÓŻNE. 

Konopie 1950 
- Zawiercie 242.500-237.500 

Żyrardów 15550-1600-1575 
Belpol 250 
Borkowski 4.500-4.560-4.500. 
Jablkawscy 740-725-735 
Syndykat Koln- 7100-7200 
Herbata 400-450 V 
Tkanina 300 '' * 
Zach. Tow. 900 4 # 
Pol. Lloyd 450-435 
Transp. i Żegl. 650-550 VI 
Ćmielów 8-8100-8 
Haberbusch 25,26-25.750 
Klucze 6.200-6.500-6.300 
Korek 350-450-350 
Granum 1100-1120 
Puls 800 * 
Spirytus 9500-10.000 111-10.900 I I 
Tendencja mocna. ' 
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Ustawa o ochronie lokatorów 
w brzmieniu przyjętem w trzeciem czytaniu przez Sejm. 

Ustawa ma obowiązywać od dnia 1-go kwietnia 1924 roku. 
ROZDZIAŁ L 

Przepisy ogólne. 
Artykuł 1. 

Do najmu budynków f części1 ich, z 
Wyjątkiem wskazanych w artykule 2, 
stosuje się w drodze wyjątku od rrze-
pisów o najmie, zawartych w dzielnico
wych ustawach cywilnych, przepitsy ni
żej wymienione. 

Artykuł 2. • 
! . Przepisom nleniejszym usławy nie 

Podlegają: , 
e) budynki! położone na obszarze sta 

c$ i Ifimjl kolejkowych, będące w diniu 
1 ktwietnia 1924 własnością państwa lub 
Mrywaitnego przedsiębiorstwa kolejowe
go i przeznaczone na kolejowe cele. 

b) budynki, będące własnością pań-
Słrwa lub związku samorządo w>ego i 
przeznaczone na cele wojskowe, w któ
rych zamieszkiwanie osób cywilnych 
lestfi niedopuszczalnie ze względu na ta-
fceres obrony państwa; / 

c) wszelkie pomieszczenia, wynajęte 
przez osoby i nie mające celów nauko
wych instytucje t rywatne w nierucho
mościach, które przed r. 1830 by ły wła
snością. Królewsko Warsziawiskiego To
warzystwa Przyjaciół Nauki', a obecnie 
są własnością państwa i przez rząd 
zasilały lub będą oddane w użytkowa
nie M> dzierżawę jędrnemu z towa
rzystw naultowyeh poMcSch; 

d) w ziemi wileńskiej domy l mie-
Szkaniai, których budowę ukończono lub 
które kapitalnie odrestaurowano po wy
buchu wojny 1914 r.; na pozostałych 
obszarach b. dlzieMcy rosyjskiej i ifiru-
tkiiej domy, których budowa była lub 
będzie ukończona po 1 lipca 1919 r.; na 
obszarze zaś b. dzielnicy austriackiej 
domy, dla których po dniu 27 stycznia 
1917 r. udzielono lub udzieli' się zezwo
lenia na budowę, oraz domy. dla któ 
rych tego zezwolenia udzielono wpraw 
jfcie przed 27 stycznia 1917 r.; które je
dnak, będią oddane do zamieszkania po 
dtoDu wejścia w życie niniejszej usta
w y ; powyższe postanowienie doitiyczą' 
również mieszkań nadbudowanych, do
budowanych lub przebudowanych w da 
wniej wzniesionych domach, oraz bu 
dynków kib ich części, które uległy 
gruntownej przedbudowie w celu prze-
robaęioia tychże budynków lub ich czę

ści niezamieszkanych lub na mieszka
nia niewynaijmowainych na pomieszcze
nia mieszkalne; 

e) mieszkania, stanowiące uposaże
nie służbowe lub część je^o, z wyjąt
kiem mieszkań, zajmowanych przez 
rządców lub administratorów domów, 
tytułem wynagrodzenia za pełnienie 
obowiązków meldunkowych lub zarzą
du; 

f) pomieszczenia w hotelach gospo
dach 1 pesjonatach (pokojach umeblo
wanych) dziennie wynajmowane, z 
wyjątkiem, jeżeli niauemca zamjuje po
mieszczenie przynajmniej od ro> u przed 
wejściom w życie niniejszej ustawy; 

g) w letniskach 1 uzdrowiskach po 

paciają pod postanowienia ribery a) lub 
b) i dla lokali, mieszczących pracownie 
rzemieślnicze, wykupujące świadectwa 
przemysłowe VII kategorii — 15 proc. 
przypadającego na ten czas podstawo
wego komornego; 

d) dla sklepów Sranych pomieszczeń 
handlowych i przemysłowych, za które 
podstawowe komorne w stosunku rocz
nym nie przekraczały sześciuset rubli, 
względnie tysiąca dwustu miarek nie
mieckich, względnie tysiąca rtlęciuset 
koron HusitirjacT.io-węgierskich, dla pen
sjonatów (pokojów umeblowanych), pra 
cowni niepołączonych z mieszkaniem, 
z wyjątkiem praco wini artystów mala
rzy ii rzeźbiarzy, oraz dla mieszkań, 
złożonych conajmniej z sedmiitu poko
jów — 20 proc. przypadającego za ten 
czas podstawowego komornego; 

e) dla sklepów i mnych pomieszczeń 
maszczenia, wynajmowane najdłużej ma handlowych i przemysłowych^nie pc4 
póf roku prz^z osoby, nie mające w da- padających pod przepisy Mer d) V ' 
nel cmainte sitałego miejsca zamieszka- oraz dla lwtoli — 25 proc. przypadają-
J g . cugo za ten czas podstawowego komor-

h) otomteszetonta, wynajęte na przed nego; . . . . _ 
siębtorstwa rozrywkowe, lak kino-tea- f) dla budynków fabrycznych t po-
try, kabarety, sale tańców, gry 1 podo- mieszczeń wymienionych pod literą v 
bne. chyba, że przedsiębiorstwo jest 
prowadzone wyłącznie dla celów lod-
turalno-oś wiato w y ch ; 

i) pomieszecenia, wynajęte na banki 
t kantory wymiany, jednakże z wyłą
czeniem wynajętych spółdziełmom kre
dytowym i ich związkom, instytucjom 
kredytowym państwowym i samorzą
dowym; 

j) od' dnia 1 stycznia 1926 r. począw
szy — budynki, będące z przeznaczenia 
fabrykami i pomieszczenia w takich 
budynkach, wynajęte wraz z urządze
niem pędni na wykonywanie przemy
słu przy użyciu siły mecluaniczmej; nie 
dotyczy to pracowni rzemieślniczych; 

ogrody i place, wynajęte jako przy 
należność mieszkania, z wyją tf lem wy
najętych ipirzez zakłady naukowe lub 
wychowawcze, zarejestrowane przez 
państwowe władze oświatowe, oraz wy 
najęte iprzez zakłady lecznicze, robo
tnicze związki zawodowe, towarzystwa 
kulturalno-oświatowe i sportowe. 

W wypadkach przewidzianych pod 
literami a. b, c, e ustęiw. l wynajmują
cy żądać może usunięcia najemcy jedy
nie z końcem kwartału kalendarzowego 
za poprzedniem couajmwiej tnzymłesię-
czuem wypowiedzeniem. 

ROZDZIAŁ U. 

Dopuszczalna podwyżka komornego. 
ówczesnych cen Artykuł 3. . 

- t . Wynalmującemu i najemcy wolno 
jest zadrzeć na zasadzie wzajemnego 
porozumienia umowę co do wysokości 
I sposobu zapłaty komornego, aa czas 
nie krótszy Jednak, niż na Jeden rok. 
Nie dotyczy to atoli mieszkań do czte
rech pokojów włącznie. 

2. Jeżeli Jednak umowa nie dojdzie 
Bo skutku lub nie będtzie odnowioną, 
albo też jeże! <nie jest dciwszczalna, to 
wynajmującego I najemcę obowiązywać 
będą z mocy samego prawa normy, u-
sbałone na dany okres czasu, zgodnie 
t przepisami artykułów 5 — 8. 

Artykuł 4. 
Pomieszczeń pobocznych', jak: przed 

pokoje, korytarze, werandy, łazienki 
kuchnie, spiżarnie allilowe i tiokoje dla 
służby nie zalicza się do liczby poko
jów mieszkalnych. 

Artykuł 5. 
1. Za podstawę do odznaczenia 

fcoścł komornego za wymienione w ar 
rykułe 1 lokale służyć ma komorne 
płacone w czerwcu 1914 r. (podstawo 
we komorne). Wynajmujący obowiąza
ny jest udowodnić wysokość powyższe 
go komonnego. 

2. Jeżelł przedmiot najmu w czerwcu 
1914 r. nie był wynajęty, jeżeli nic mo
żna udowodnić ówczesnego komornego 
albo też jeżeli' ówczesne tkomorne by
ło ze względu na specjalne warunki da 
nego stosunku urnowego widocznie wy
górowane, tó iwząd rozjemczy,, dla 
jBfiaw.. najmu lub sąd ustali podstawo

we komorne według 
przeciętnych. 

3. W razie odjęcia ogrodu lub placu 
wynajętego jako przynależność miesz
kania — litera j) ustępu 1 artykułu 2 — 

ustęcm 1, artykułu 2. aż do czasu wyję
cia tych budynków i pomieszczeń z pod-
dzialania niniejszej ustawy — 50 proc. 
przypadającego za ten czas podstawo
wego komornego. 

2. Pomieszczenia, zauęte na redakcje 
i administracje czasopism i na wykony
wanie wolnych zawodów oraz lokale 
iPtraoowniczych zw. zawód, f instytucji 
społecznych i kulturiałn'0-oświaf. nie bę
dą zaliczone do pomieszczeń handlo
wych f przemysłowych. 

3. Stawki procentowe, wymienione 
w ustępie 1, wzrastają od 1 lipca 1924 
r. do stycznia 1925 r. co kwartał o 4 
proc. podstawowego komornego, a od 
pierwszego stycznia 1925 r. co kwartał 
o 6 proc. podstawowego komornego. 
Podwyżki ustają, gdy komorne osiągnie 
wysokość 100 proc. podstawowego ko 
mornego. 

4. Suma komornego oblicza w po
wyższy sposób w rublach, markach nie 
mleckich lub (ktoronach austriacko-wę
gierskich, będzie przetoczona na złote 
równe złotemu fraufkowf według nastę
pującego klucza 100 rubli = 266 zło
tym, 100 marek niemieckich = 123 zło
tym, 100 koron austr jacko- węgi erskich 
— 105 złotym. 

5) Aż do wipfrowaidteenfa złotego jako 
wyłącznego środka ipflaitmiczego komor
ne oznaczone w złotych może być pła
cone w markach polskich według kursu 
franka złotego, ustalonego $ ogłaszane
go w „Monitorze Polskim*' przez mini^ 
stra skarbu na zasadzie artykułu 3 usta 
wy z dnia 6 grudnia 1923 r. o zastosowa 
niu stałej jednostki do obliczenia dlanJn 
intelitórych innych dochodów pubłiez « „ rt— . 

PoasiJawowe komorne ulega odtowted-1 nych oraz kredytów, udzlelonycli przez 
instytucje państwowe i samorządowe. 
(Dz. U. R. P. Nr. 127 poz. 1044), a obo
wiązującego v/ dnću zatllaty komornego 

6) Na żądanie najemcy k<«norne piat 
ne będzie w ratach mfesięcznycli. 

7) Zapiała komornego może nastąpić 
za pośrednictwem poczty. 

Artykuł 7. 
1) Ponadto wtośoiciefe domów mo-

niemu zmniejszeniu. 

Artykuł 6. 
1. Wysokośćlkcmotrnego za wskaza

ne w artykule 1 pomieszczenia, z - w y 
jątkiem wypadMu, przewidzianiego w u-
stępie 1 artykułu 3. nie może przekra 
czać oznaczonych poniżej stawek pro 
centowych, które wynoszą na drugi 
kwartał 1924 roku; 

a) dla mieszkań Jednopokojowych, gą pobierać tytułem komornego od na 
złożonych z pokoju i kuchni lub samej jemców za przedłożeniem ftn szczegó 
tylko kuchni — 5 procent przypadiaijące- łOwych rachaimków ottaitly dodalikowe 
go za ten czas podstawowego komor- w wysokości' rozłożonych w stosunku 
nego; do podstawowego komornego wydat 

b) dła .mieszfktań, złożonych z dwóch ków, a mianowicie: 
lub trzech pokojów, dla lokali handlo- a) za opłaty gminne od dostarczania 
wych, przedsiębiorstw, wykupujących wody i od' kanałów, a w miejscowoś 
świadectwa przemysłowe IV kaitegorj; ciach mie posiadających powszclmych 

dła lokali mieszczących pracownie rze urządzeń wodociągowych i> IkanaTizacyj 
mieślnicze, wykupujących świadectwa nych, tudzież w domach z takiemi urzą-

przemysłowe VIII kategorji, oraz dla dzen'tauni nie •połączonych za dostarcza 
wszystkich ininych pomieszczeń. o):(rócz nie przez \vłaścic'iela wody do ttrzą-

• • - 1 l.t ! Cl. wskazanych pod l ibrami a, c, f, — 10 
procent przypadającego na tcu czas pod 
stawowego komornego; 

c) dla -mieszkań, złożonych z czterech 
do sześciu pokojów, dla iriomleszczeń, 
zajętych przez zakłady naitf.owe i wy
chowawcze, zarejestrowane przez pań
stwowe władze oświatowe, lokale 
współdzielni robotniczych oraz robot
niczych zw .zawodowych, o ile nię pod-

dzeń wodociągowych, kanalizacyjnych 
asenizacyjnych i za wywóz nieczystoś 
ci kloacznych; 

b) za czyszczenie gtówinych przewo 
dów konninowych. za dostarczanie 

światła do sieni, schodów, korytarzy 
dobnych (i"<omieczczeń, wreszcie za wy 
wóz śmieci; 

c) za wydatki na wynagrodzenie .do 
zorcy jednak bez,'Wliczenia .w. nie .war.-

toścf dostarczonego dozorcy mieszka
nia; strony mogą się umówić o ryczałt 
dodatkowych opłat powyższych w sto
sunku procentowym do opłacanego ko- , 
mornego; 

d) każda ze stron może zażądać za 
micsięcznem wypowiedzeniem uchyle
nia umowy o ryczałt na rzecz ustawo
wego obliczenia wedle przedłożonych 
rachunków szczegółowych. 

2) Opłaty dodatkowe, wyliczone ipod 
literami bj i c) ustępu 1. ustają i obcią
żają właściciela, sikoro komorne od da
nego pomieszczenia przekroczy 50 
proc. komornego podstawowego, opła
ty zaś wyliczone cod literą a) skoro ko 
marne to osiągnie 75 proc. podstawowe 
go komornego, właściciele budynków 
fabrycznych i pomieszczeń wymierao-
nych w arL 2 lit. j) ustępu 1 mają prawo 
do pobierania opłat dodatkowych, wy
liczonych pod literami a), b), c) oraz do 
opłat na ubezpieczenia od ognia do cza 
su gdy komorne to osiągnie 75 proc. pod 
stawowego komornego. 

3) Właściciele obowiązani1 są wy
wiesić i stale utrzymywać w bramie 
domu na widocznem miejscu wykazy z 
oznaczeniem wysokości wymienio

nych w ustępie 1 ciężarów i kosztów, 
tak wedle stawek z czerwca 1914 r „ jak 
i obecnych wysokości podstawowego 
komornego od poszczególnych pomiesz 
czeń sumy, przypadającej do rozłożenia 
na najemców, oraz kwot, wypadają
cych z podziału na poszczególnych na
jemców. 

Artykuł 8. 
1) Wynagrodzenie za oświetlenie, o-

ijrzewauie i ciepłą wodę z własnych u-
rządzeń centralnych oznacza się osob
no według rzeczywistych kosztów, 
przypadających na dane pomieszczenia 
w stosunku do ich pojemności. 

2) Na 1 października wynajmujący 
może żądać zaliczki nie przekraczającej 
50' proc. domniemanych kosztów opala 
ma pJeców cenralnych, a 1-go stycznia 
dalszej zaliczki w wysokości 25 •proc. 
Ostatecznie obliczenie kosztów nastę
puje najpóźniej 1 maja według książek 

dowodów, które wynajmujący na żą
danie najemcy niezwłocznie winien 
przedłożyć. 

3) Przy obliczeniu dopuszczalnej we 
dług artykułów 5 1 6 normy komornego 
potrącać należy z podstawowego ko
mornego. 8 proc, jeśli ono obejmowało 
także wynagrodzenie za ipowyższe 
świadczenia. 

4) Wynagrodzenie za używanie 
dźwigów (wind) osobowych oznacza 
się również osobno według rzeczywis
tych kosztów i pobiera się co kwartał 

dołu odnajemców, korzystających z 
tych urządzeń. Od płacenia kosztów u-
trzymania dźwigu nie mogą się uchylać 
lokBiboTowle, zajmujący mieszkania od 
1 piętra w zwyż. 

Artykuł 9. 
I ) Za przedmiot najmu, k tóry natem-

ca w całości lub części odnajm';j» dalej 
bez dostarczaniia urządzenia domowe
go, wolno umówić ty lko takie komorne, 
które przekracza komorne płacone 
l»rzez najemcę, obliczone na całość tub 
odl.Jowiednią część, jednak bez opłat do 
dailkowych (artrykuły 7 i 8) najwyżej 
o 30 proc 

Za dostarczenie podnajemcy urzą» 
dzenia domowego, wolino oprócz komor 
nego, umówić tylke odpowiednie godzi 
we wynagrodzenie, które Jednak w żad 
nym razie nie może przekroczyć 75 pr. 
komornego, jakie płaci najemca za po
mieszczenie odnajęte. Oprócz tego wol
no pobierać godziwe wynagrodzenie 
za dalsze świadczenia, dostarczane pod 
najemcy przez najemcę. 

3) .Udział podn-łlemcy w opłatach 
dodatkowych (artykuły 7 i 3) n:« może 
przekraczać kwoty, jaka przypada na 
odi i ajmo w an c u om' e s z cz e.f i a. 

Artykuł 10 
1) Zabronioric ! nieważne sa umowy 

w których najmu^,;^- za to, iż jego po
przednik opuści przedmiot najmu, lub 
wogólo- bez równowartościowego 
świadczenia wzajemnego poprzedniko
w i lub innei osobie coś przyrzeka iub 
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p-:$zc a, cVej cir.\.-wy. że za pn< rćdnlc-
v o :>iv.y iiaiin..' roa u ;c ć A:ynajrio-
d; fenie, lrzekruczatóca ni arę w uak.iin 
tbrocie przyje«a. f o saino stosu, e się 
Jo umów, w ".<tórych wynajmujący lub 
poprzedni najemca wynajem albo ustą-
piente praw z wynajmu czynią zawws-
łemi od zakupienia przez nowego najem 
cę urządzenia domowego lub wogóle 
wymawia ją dla siebie aJbo dla kogoś 

Innego -świadczenia, nie fpozoste'Jące z 
umową najmu w bezpośrednim związ
ku. 

2) Co wbrew powyższym postano
wieniom uiszczono, tego można żądać 
napowrót z ustawowemi odseilkami. Te 
go prawa nie można się z góry zrzekać 

3) Powództwa przedawnia się w cią 
gu 6 miesięcy po rozwiązaniu umowy 
najmu. 

ROZDZIAŁ I I I . 

Ograniczenie prawa wypowiadania i roz
wiązywania umów najmu. — Przedłużenie 
u m ó w najmu o oznaczonym czasie trwania. 

Artykuł 11. 
1) O precz wypadków rotWjąz&riTa 

najmu z winy najemcy;" przewidzianych 
w dzi.cln'cowych ustawach cywilnych, 
wynajmujący może najem wypowie 

cL.icć, jak również korzystać z postano 
wień kodeksu cywilnego o ustaniu naj
mu bez wypowiedzenia wtedy tylko, gdy 
istneją Iril temu watne przyczyny. 

2) Za ważną przyczyną należy mię
dzy inne mi uważać: 

a) jeżeli najemca miano upomnienia 
zaleca z zapłatą co najmniej dwóch na
stępujących po sobie rat komornego 
(artykuły 3, 6—9), chyba ze zaległość 
powstała z powodu braku pracy lub wo 
gole nędzy wyjątkowej. 

b) jcżełj rządca lub administrator do 
'mu litera e) ustępu 1 artykułu 2) sam 
wymówił posadę lub został z niej usunie 
ty z własnej winy, chyba, że przed obje 
ciem tego stanowiska zajmował już to 
mieszkanie z tytułu najmu; 

c) jeżeli najemca przez sw* oieprzy 
rwoite lub wogóle nienależyte zachowa 
nie się obrzydza współmieszkańcom po 
byt w domu lub porządek w domu po
ważnie zakłóca; z zachowaniem się na 
jemcy stoi naówni zachowanie się osób 
prz^z niego do mieszkania przyjętych, 
jeżeli on tema postępowaniu, choć to by 
\fi mu możliw*, zairadbić zaniedbał; 

<J) jeżeli najemca przedmiot najmu w 
całości lub w części z urządzeniem lub 
bea niego oddał w podtruujem lub ustą
pił za wynagrodzenie nadmiernie wyso
kie w porównaniu z komornem, jakie 

sam płaci; 
e) jeżeli najemca prawa z umowy naj 

mu w całości bez zgody wynajmującego 
innemu odtstąpit; w braku zgody wynaj 
mującego urząd rozjemczy lub sąd mo 
że — uwzględniając przytoczone przez 
obie strony okoliczności — zezwolić na 

jemcy na bezpWne odstąpienie praw 
najmu w całoso łub w części; zgoda wy 

Wiadomości M m . 

najmującego me jest •potrzebna, jeżeli 
w wypadku łączenia się spółdzielni na 
podstawie ustawy z dn. 7 kwietnia 1922 
roku o łącaeniu się spółdzielni DŁ U. R« 
P. Nr. 33 poz. 265 spółdzielnia przejęta 
odstąpi prawa najmu spółdzielni przej
mującej; 

i) jeżeli najemca posiada inne miesz 
kanie w tej samej miejscowości. Wynaj 
mu jacy nie może jednak z tego prawa 
korzystać, skoro najemca drugie swe 

mieszkanie opuścił lub gdy został, cho 
ciażby nieprawomocnie, zasądzony na 

opuszczenie tegoż; 
g) jeżeli w celu przystąpienia do bu 

dowy pomieszczeń mieszkalnych korne 
czne jest zniesienie lub przerobienie bu 
dowU, wynajmujący winien udowodnić 

konieczność usunięcia najemcy { może 
wypowiedzieć najemcy rzeczy najętej 

lub jej części (przynależności) w ternu 
nie ustawowym, a conajmniej trzymie
sięcznym, przyczem następuje odpowie 
dme zmniejszenie komornego, jeżeli wy 
powiedziano tylko część rzeczy wynaję 
tych; wynajmujący zwróci koszty prze 
saedlenia i zapłacj tytułem odszkodowa 
nia sumę trzyletniego komornego, obli 
czonego według komornego płaconego 

za wymówiony lokal w ostał mcm miesią 
cu przed upływem terminu wypowi«dze 
nła; w wypadku, gdy znieść kib przero
bić się mająca budowla stanowiła dla 
usuniętego naijemcy mieszkanie lub je
dyny Jego lokal zarobkowy, wypowie
dzenie może nastąpić jedynie za dostar 
czeniem mu przez wynajmującego odpo 
władającego potrzebom najemcy i pod 
legającego przepisom niniejszej ustawy 

pomieszczenia; gdyby wynajmujący bez 
słusznego powodu nie rozpoczął budowy 
w przeciągu sześciu miesięcy po ustąpie
niu najemcy, albo rozpoczęte roboty 
budowlane przerwał albo wybudowane 
lokale w ciągu dwóch lat po ukończeniu 
budowli oddał na cele zarobkowe, obo

wiązany bęJzie oddać najemcy napowrót' 
.'dicte niu primies/.czcnie uh d:-c inne, od 
powiadające potrzebom najemcy i poJle 
gające przepisom nniejszej ustawy po
mieszczenie, a w razie niedopełnienia te
go zobowiązania zapłacić mu pefne od
szkodowanie, a conajmniej sześcioletnie 
komorne, obliczone w sposób wyżej 
wskazany; od wszystkich tych zobowią
zań będzie wolny wynajmujący, który od 
razu dostarczy usuwanemu najemcy i 
podlegające przepisom niniejszej ustawy 
pomieszczenie i zwróci mu koszty prze
siedlenia, 

b) jeżeli budynek przed dniem wej
ścia w życie, unicjszej ustawy stał. się 
własnością Państwa lub związku samo
rządowego; umowy najmu dotyczące ta
kich budynków i ich przynależności roz
wiązują się po poprzedn :em ustawo-
wem, a conajmniej trzymiesięcznem wy
powiedzeniu, a najemcy winni przedmiot 
najmu opuścić po dostarczeniu im odpo
wiadających ;ch potrzebom pomieszczeń 
i to na zasadach odpowiadających prze
pisom niniejszej ustawy i za zwrotem ko 
sztów przesiedlenia oraz kosztów ulep
szeń, zaprowadzonych przez) najemcę w 
pomieszczeniu wymówionem; obowiązek 
dostarczenia innego pomieszczenia, oraz 
zwrotu pomienionych kosztów nóe istnie 
je jednak wobec osób, ani rodzin osób, 
które uzyskały najem mieszkania w 
związku lub na podstawie stosunku służ
bowego wobec państwa, względnie zwiąż 
ku samorządowego, a których stosunek 
służbowy się skończył; 

i) pornieszczienia, które przed dniem 
12/1 192y bądź sfużyły wynajmującemu 
jako sklepy, pracownie lub mieszkania 
dla pracowników jego przedsiębiorstwa, 
bądź też były przez niego dla takiego 
użytku przygotowane, a także pomiesz
czenia, które przed tymże terminem zaj
mowane były przez zakłady naukowe, o 
ile wyjhaimujący lokali tych na ten sam 
cel lub dla rozszerzenia swego przedsię
biorstwa czy też zakładu naukowego za
raz i niezwłoczmie potrzebuje; wynajmu
jący winien w tym razie wypowiedzieć 
umowę najmu z terminem przynajmniej 
3 miesięcznym; przepisy zawarte w punk 
cie nieniejszym nie dotyczą pomiesziczeń 
których obecny najemca używa jako 
mieszkania, 

j) w wypadkach podnajmu ponadto, 
gdy najemca dostarczy podnajemcy inne 
go odpowiadającego potrzebom podna
jemcy i podlegającego przepisom niniej
szej ustawy pomieszczenia. 

3) W razie sporu wynajmujący w i 
nien udowodnić, że istnieje ważna przy
czyna wypowiedzenia.) Jeżeli rozwiąza
nia najmu żądana na zasadzie litery a) u-
stępu 2'artykułu 11, a zaległość powsta

ła z powodu sporu o wysokość komorne, 
go lub opłat dodatkowych, należy roz
wiązania odmówić, gdy najemca, skoro 
sąd lub urząd rozjemcy uzna wyższą kwo 
tą za uzasadnioną, bezzwłocznie oświad
czy, iż na podwyższeń e się godzi i w cią 
gu 7 dnj zaległość uiści; przepis ten nie 
ma zastosowania, jeśli najemca nie uiści 
w czasie właściwym niespornej części ko 
mornego i opłat dodatkowych. 

4) Njeważne jest wszelkie całkowite 
lub częściowe zrzeczenie się przez najem 
cę lub podnajemcę praw z tego artykułu 
mu służących. W pisemnych umowach 
podnajmu wolno jednak zastrzedz, iż pe
wne zdarzenie,, mające doniosłe znacze
nie dla najemcy, będzie stanowiło ważną 
przyczynę wypowiedzenia lub rozwiążą* 
nia podnajmu. 

5) W b. dzielnicy austrjackicj wypo
wiedzeń^ pozasądowe nie stanowi tytu
łu egzekucyjnego. 

ARTYKUŁ 12. 
1) W razie śmierci najemcy, jeg° 

wstępni, zstępni, współmałżonek i ro« 
dzeństwo, którzy od chwili jego śmierci] 
stale z nim mieszkali, wstępują w urno* 
wę najmu i odpowiadają niepodzielne 
za wynikające ztąd zobowiązania, o ilel 
nie zrzekną się tego prawa wobec wynaj 
mującego. Przepis ten nie ma zastosowa 
nia do osób, które w chwili śmiercj na
jemcy posiadają inne mieszkanie. 

2) Prawa najmu pomieszczeń handlo* 
wych, przemysłowych i innych pomiesz
czeń zarobkowych, wynikające z niniej
szej ustawy, przechodzą na spadkobier
ców najemcy, o ile spadkobiernym sa
mym lokalu nadal prowadzą. 

ARTYKUŁ 12a. 
Obowiązki ] prawa najemcy i wynaj

mującego, wypływające z ninejszej usta
wy, stosują się odpowiednio do podnajetn 
cy i najemcy, o ile w ustawie tej wyraź
nie inaczej nie postanowiono. Podnajent 
cy pozatem służy prawo zajęcia przed
miotu najmu na prawach najemcy, o ile 
nastąpi umowa wynajmującego z najemy 
eą na szkodę podnajemcy. O sprawach1 

wytoczonych przeciwko najemcy z żąda 
niem eksmisji, winni być zawiadomieni 
podnajemcy pod rygorem bezskuteczno
ści wyroku sądowego przeciwko tym o-
statnim. W razie zgaśnięcja praw najem 
cy sąd lub urząd rozjemczy może orzec, 
że podnajemca, który zajmuje część lo
kalu przynajmniej od trzech mies'ęcy, po 
zostawiony będzie nadal w używaniu zai 
jętej przezeń części pomieszczenia na c-
kres do 6 miesięcy. 

(Końcowe artykuły ustawy, traktują
ce o urzędach rozjemczych do spraw n&l 
mu o postanoweniach karnych w nume. 
rze jutrzejszym). 

M A R Z E C 
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D i i i : Heleny Ces. 
Jutro; Kunegundy Ce* . 

Wschód riońca o g.'6.30 
Zachód o g. 5.05 
Wsch. księżyca o g. 1256 p. 
Zachód o g. 8.32 r. 
Długość dnia 10.22 
Przybyło dnia g. 2.56 

ZATARG W TOMASZOWSKIEJ FA
BRYCE SZTUCZNEGO JEDWABIU. 

W tomaszowskiej fabryce sztuczne 
po Jedwabiu znów wynikł na tle nile 
przyznana podwyżki 34 proc. 

AdtmiMtet/racja fabryk* motywuje fetrok 
tern, a jak twierdzi już obecnie płace 
w tej fabryce są wyższe o 25 proc. • od 
płac przedwojennych. W związku z 
tym ztaitargiem okręgowy inspektor pra 
cy p. Wojtkiewicz zwołuje na wtoreK 
w Łodzi konferencję," na ktlórą (przyjeż
dżają z Warszawy przedstawiciele za
rządu głównego tej fabrykJL b, 

O budowę szpitala miejskiego. W pią 
tek, dnia 7 marca r. b., w lokalu wydzia
łu zdrowotności publicznej odbędzie się 
pos:cdrzenie komisji, powołanej do wybo
ru terenu pod budowę szpitala miejskie
go, ' 

Teatr, muzyka i sztuka. 
TEATR MIEJSKI. 

Dziś tj. w niedzielę teatr miejski da
je o g. 3.15 po cenach zniżonych świetną 
ktotochwilę zTianetro autotra VerneuiJ'a 
pt. „Jabłuszko' w świetnym wykonaniu 
artystów z p. Pawłowskim i Zmliczem 
rai czele. Wiecz. o g. 8,15 ameryk, ton 
A. Iiopwood*a pt. „Jutro pogoda" z l i -
dzłaJem iierwszorzędnych sił artysty
cznych. 

W fjoiłtedzłajek staranłem T.U.R. po 
cenach najniższych. Jutro pogoda. 

„NOC W TEL-AWIW1E*4. 
Dla zasilenia funduszu budowy EaB 

gimnastycznej urządza tow. sport — 
gimnastyczne „Bar-Kochba" w sobotę, 
dnia 22 marca, rb. o godz. 11 wieczo
rem w SałJ FHbarmoinfB) wielką uroczys
tość purymown cod nazwą „Noc w 
Tel-AwtwJe". 

Na program sktadać się ma mnóstwo 
ilustracji artystycznych w postaci ż y 
wych obrazów, barwnych dekoracji ar 
jemtahrych S oryginalnych kostiumów 
wschodnich, uwyplających ciekawe mo 
menty z życia żydowskich kolonistów 
w Palstynie ostatniej doby. 

KOMUNIKAT. 
NSniejszym mwiadamfanry W P „ IŁ 

nasze zakłady w mieszkaniach prywat
nych zostajy zlikwidowane t z dniem 
"5-go marca b. r. otwieramy 
w Łodzi przy ulicy Piotrkowskiej nr 114 
zalflład krawiecki wraz z detaliczną 
sprzedażą towarów najłerszych gatun
ków krajowych j nadwykwintnlejszych 
angiełskich. sprowadzonych bezpośred 
nio ż największych firm londyńskich. 

Na składzie posiadamy wielki w y 
bór futer. 

Jako rutynowani fachowcy będzie
my wspólnie prowadzić przedsiębior
stwo na wzór wielkich tego rodzaju za
kładów Paryża i Londynu, a dzięki u-
miarkowanym cenom będzie ono dostęp 
ne dla szerszej publiczności. 

Na żądiamie nasi dawni klijemci będą 
obsługiwani przez każdego z nas z oso
bna. • • 

W nadziei, iż. Sz. KKjencl darzyć bę
dą nasz zakład tym samym ziaufaniem, 
którym zaszczycali nas od lat dwudzie
stu, kreślimy się 

Z szacunkiem 
Gelassen i Kazimierski. 

Magistrat obniżył ceny gazu, 
które jednak pozostają na stosunkowo wysokim 

poziomie. 
W związku ze zniżką cen węgla magi 

strat — na wniosek wydziału przedsię
biorstw miejskich — postanowił obnażyć 
na miesiąc luty w następujący sposób ce
ny gazu, produkowanego przez gazownię 
miejską 

a) za gaz do oświetlenia j ogrzewania st. sześć. 

mk. 22.000.000 za Tooo st. sześć'., 
b) za gaz do silników mk. 19.000 ooo 

za 1000 st. sześć, 
c) za gaz dla instytucji miejskich i do 

oświetlania ulic mk. 15.000.ooo za 1000 

W ś r ó d s rebrnych c ieni . 
»« 

m *•m ^ 

Teatr „Casino". 
„Dwa światy". 

Próby stworzenia filmu żydowskie
go nie doprowadziły do zadawalniają-
cydh rezultatów. 

Odmienny typ wystawy l gry arty
stycznej — napotykał roteprzezwycieżo 
ne przeszkody, które zmuszały iwicjaito-
rów do zaniechania dalszych kroków, 
albo też obraz wychodził strasznie bla
do rod względem dekoracyjnym i arty
stycznym. 

„Dwa światy" — obraz wyśwMHa-
my obecnie w „Casinie" stanął na wyso 
kości zadania z dwóch zasadniczych 
względów: autor scenariusza/ odrzucił 
wszelkie pierwiastki metodramatyczne 
i oparł się na fundamentalnej psychoa
nalizie człowiekai, charakteryzując do
sadnie dwa odmienne środowiska, w 
których człowiek ten obraca się. 

Drugim ważnym atlutem do uznanfa 
doskonałego filmu jest genJaCna gra ar
tysty żydowskiego z trupy wileńskiej 
A. Morewskiego f doskonałej odtwór
czyni ról dramatycznych — ftennv Por 
ten. 

Morewskl — fen sam który faiscyno 
wal publiczność całego świata rolą ra
bina w „Dybuku" — należy do rzędiu 
tych artystów, którzy odźwieirtiadłają 
swój stan wewnętrzny mimiką twarzy, 
doskonaile uwydataiającą się na ekrar 
nie. 

Treść obrazu trzyma widza w ciąg 
łym napięciu. 

Całość czyni wrażenie Imponujące. 
Cines. 

Watowych i Puchowych 
posloda na składzie wielki wybór kołder, Jak równie* 

p r z y j m u j e o b s t a l u n k i . 
Materjały francuskie 1 wełniane na składzl*. 
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Nieziszczone nadzieje i stracone szanse 
Polska stoj obecnie przed zagadnie

niami kolosalnej wagi. Wartkie prądy 
dziejowe uderzyły całą silą o brzeg war 
szawski i ożywiły martwy nasz partyku 
larz polityczny. Dość przejrzeć pobież
nie choćby {amy naszej prasy, by przeko 
nać się naocznie, iż wśród społeczeństwa 
polskiego kolosalnie wzrasta zaintereso
wanie takiemj — rok temu zdawałoby 
sią — odlcglemi problematami, jak wal
ka angielsko-francuska. o hegemonię, eu
ropejską, rewizją niektórych postano
wień traktatu wersalskiego, kwestja mi
sternych sojuszów, wiążących w jedną ca 
łość mulą ententą z Paryżem, polityka 
wewnętrzna Mac Dcnalda, sprawy roz
winięcia podstaw Ligi narodów i t. p. 

I w prasie pobkicj n a chwilę zapo. 
mniano o wylewaniu sobie na głowę ku
błów pomyi partyjnych, o inwektywach 
i mącenl-ach wewnętrznych. » n .nwH o iąeen?ach wewnętrznych, a nawet o 
kwestiach skarbowych, związanych z re 
formami p. Grabskiego. Treyga Dej 
pako) Beży, zawarty między stronnictwa 
mi w sejmie dla umożliwienia sanacji f i 
nansowej przyczynił się do zawieszenia 
m kołku niesłychanej orgii, która odby
wa s ie u nas już od lat 5-iu i powoli, po
woli zaczynamy przypominać europej
skie stosunki. 

Konstatujemy powyżej tylko fakt ze 
wnętrzny, nie dotykając treśo; tej oibrzy 
miej dyskusji orjenłacyjnef, jaka się obec 
nie w Polsce rozwija. Jeśli chodzi o sa 
m ą materję, to raecz jest wagi niezwykle 
doniosłej i z pęwno8c!ą aaw&zy na ca 
łych przyszłych nawzych losach. Dysku 
sja rozbija się m dwa główne kierunki. 
Pierwszy z nich, reprezentowany przez 
skrajne skrzydło narodowej demokracja 
adafąc sobfe sprawę z kolosa!n°go rcała-
mti w Europfe, spowodowanego różnicą 
metod politycznych Mac Donalda i Poin 
carego, jakoleż sprzecznością interesów 
angielskich j francuskich, żąda stanów 
czo utrzymania naszej dotychcma^>wej 
linji politycznej .j popierania per fas et 
tiefas Paryża, choćby to miało doprowa
dzić nawet do zasadniczych konfliktów 
z Londynem. *» 

Drugi — zierka Już poważnie w stronę 
Ariglji, choć jeszcze obszernie wywodtoi, 
choćby przez pamięć swoich niedawnych 
jeszcze błędów, |Ż, równolegle z polityką 
ugodową webec W. Brytanji winna iśó 
serdeczność sojusz.n.icza francuski. Czy
ta się jednak między wierszami, iż wy
starczyłby bardziej wyraźny wink ze 
8 l r o n y Londynu, by nagle uczyniła się w 
Poltce wi«lka fronda ar.glofilów. Każde 
słowo z ad Tarni-zy oczekiwane jest z nśc 
:ierpl;wością wprost naiwną. Naszym 
'..frondziistcrti" zdaje się poprostu, iż poli
tyka i dyplomacja europejska podobna 
test do jakiejś sali balowej, gdzie starczy 
by muzyka uderzyła w inną nutę, a już 
taneczne pary, posuwające się w wersal 
skim, giętkim menuecie, przechodzą w 
sztywnego^ angielskiego ene-step'a. Ale 
polityka, prawdziwa, szerokotorowa, da
lekowzroczna polityka nie przypomina 
ani palais des danoes, anj dancingu i dla
tego lekkość i pochopirość pewnych na
szych odłamów politycznych nie może 
przynieść pożądanych skutków. 

Jeśli chodzi o narodową demokrację 
11 i jej program w polityce zagranicznej — 

to trudno znaleść słowa, wystarczające 
dla odmalowania tej ohydy i płytkości. 
Program ten niekiedy robi wrażenie czo 
goś antypaństwowego, czynionego nic 
dla dobra Polski, lecz państwa obcego 
Jesteśmy w polityce zagranicznej przeci 
W ł t f k o m i .wszelkiego sentymentu, a zwo 

ennikami jedynie polskiego interesu sta 
nu. W każdej historycznej godzinie na-
eży objektywnie oceniać warunki, istnie 

jące w całej konstelacji politycznej, wy
grać wszelkie możliwe atuty i unikać nie 
potrzebnych trudności. Poświęcanie się 
dla kogoś nie przyniesie nam w darze na 
wet dobrego słowa, a historja orzeknie 
krótko: „Błąd i głupota!". Gdy staje się 
jasne i niedwuznaczne, że polityka p. 

oiwars w Europie bankrutuje, a na 
miejsce pierwsze wysuwa się Mac Do
nald, jest politycznym nonsensem trzyma 
nie się fartuszka francuskiej niańki, tym 
bardziej, iż nie wiadomo, czy jutro p. Po
incare nie spadnie z wielkiego stołka, a 
ra miejscu jego nie zasiądzie p. Herriot 
ub p. Loucher, któremu demokracja fran 

cuska da mandat pogodzenia się z Anglją 
ale przynajmniej nie każe mu jednocze
śnie dbać o ochronę, interesów Polski, 
która może stać się łatwo kozłem ofiar
nym na ołtarzu cudzego porozumienia. 
Zamykanie oczu na to, co się obecnie w# 

Europie dzieje \ ślepe i głuche negowanie 
nowych zjawisk na terenie europejskim 
—jest ciężkim grzechem narodowej de
mokracji, który się na niej bezwzględnie 
zemści. Już lepsze i wybHtjiejtfBę jednost 
ki z prawicy, jak p. sonator Kogkowski, 
publicysta ,,Kurjera Wars-nawskiego", 
lub jego redakcyjny kolega, bardzo uzdol 
niony p. Mieczysław Szerer — propagują 
myśl zbliżenia do Anglj; 3 poddania rew! 

zji wielu naszych kanonów polityki zagra 
nicznej... oficjalnej. Jeślj bowiem mimo 
wszelkie zaklęcia p. Poincarcgo ł francu
skiego narodowego bloku Rosja i Niem
cy zostaną dopuszczone do Ligi narodów 
zwrot w polityce francuskiej sięgnie do 
samych jej podstaw i endeccy nasi gor
liwcy mogą wpędzić nas w nielada ka
bałę. 

Nie mniej ciemno przedstawia się sy
tuacja wobec jednostronnego jej przedsta 
wiania przez obecnych „anglofrlow". P o r 
lityka zbliżenia się d o W. Brytanii była 
niezwykle aktualna w latach ubiegłych 
1 9 1 9 — 1 9 2 3 , gdy Anglja szukała punktów 
oparcfa na wschodzie Europy i dróg, kló 
r A y doprowadziły ją do roztwjązania 
problematu rosyjskiego. Alo wówczas 
głucho i cicho było w pelityce polskiej. 
Okrzyczano Lloyda George osobistym 
wrogiem Polski, a ktoś nawoływał nawet 
w prasie, aby ogłosić publiczny bojkot 
anglików i włochów wobec stanowiska 
odnośnych rządów w sprawie górnośląs
kiej. Takiego sukcesu głupota n;e odnlo 
oła, ale nastroje społeczne i poljtyka n ą 
d u sprawiły, że oziębienie stosunków an-
glo-polskich postępowało bardro szybko 
Przepuściliśmy niezwykle dobrą okazję 
umocnienia swego wpływu mocarstwowe 
go i dziś prąd anglofilski w Polsce jest 
musztardą po obiedftie. Mac Donald 
wszedł w fazę bezpośrednich rokowań z 
Rosją, gdzie pośrednicy, czy jakiekolwiek 

bądź ogniwa łączne są rzeczą niepotrzeb 
ną. Rzeczą jest zrozumiałą, że w każ
dej chwili tak jeszcze niejasna sytuacja 
może się zmienić, to też polityka polska 
musi ze szczególną baczinością śledzić 
rozwój wypadków, ale samo zagadnienie 
główne było przez Warszawę poprost' 
przegapione. 

Umizgi p. Skrzyńskiego i jego kom
panów w stronę Londynu są obecn:e tyl
ko wołaniem w próżnię, bowiem żaden 
rezonans na nas na oferty z pewnością 
dziś nh nadejdzie, nie wiadomo nato
miast, ozy układy z Rosją i Niemcami nie 
wyjdą Polsce na szkodę. 

Oto są skutki nieudolnej w wysokim 
stopniu polityki pp. dytyohczesowych rai 
nislrów spraw zagranicznych, z których 
żaden nie wiefoiał dalej swego nosa. 

Drogi realnej polityki polskiej, które 
dziś, niestety, straciły już »wą aktual
ność, a były wyraźne, proste i zapoznane 
przęcbtawi&ją się obecnie w sposób bar
dziej skomplikowuny i trudtiy. Nie wy
starczają już dwa drogowskazy; Psryż i 
Londyn• ale trzeba szukać innych ście
żek. Kto wic, czy całej siły koncentra-, 
cyjnej nie należy skierować dziś na Wło 
chy i związać naszych losów z komplek
sem interesów rzymskich, które ogarnę
ły już szerokie horyzonty i dotykają bez
pośrednio wsrystklch zagadnień, s które 
mi związany jest los Polski niepodległej? 

Czesław Ottaszewski, 

Polska i Liga Narodów. 
W krakowskim „Czasie** czytamy: 
W krótkim czasie j p i o w u trzy wa

żne <fla Polski sprawy wejdą na porzą
dek dzienny Ligi narodów, — poraź nic 
wiadomo juz który! P i e r w s z a z nich be 
dzie kwestia Jaworzyny, bynajmniej nie 
zupełnie stracona, ]ak Jo błędnie oświad 
czyi na komisji spraw zagranicznych 
dziwnie źle w tej sprawie poinformo
wany mhdster spraw zagranicznych. 

Druga sprawa Jest sprawa Kłajpedy, 
którą badała świeżo komisja między
narodowa, mająca przedstawić swojo 
propozycjo Lidze narodów. 

Wreszcie trzecia sprawa Jest kwe
stja mniejszości polskich na Litwie, któ
ra rząd litewski usiłuje przytłumić pod 
pretekstem, że sejm litewski nic „raty
f ikował", ale łyiko „przyjął do wiado
mości" podpisaną przez p. Galwanaus-
kasa w Genewie umowę n ochronie 
snnlojszoficl narodowych na Litwie. Po
przedni minister dziwnie apatyczny i 
bezczynny (p. Dmowski) zaniedbał był, 
jak I wielu innych rzeczy, tak I zało
żenia protestu tprzeclwko podobnemu 
nielegalnemu załatwieniu sprawy mniej 
szóści polskich na Litwie. 

Należy z tych trzech spraw wzfąć 
asumpt, aby jeszcze raz przypomnieć 
sprawę stosunku Polski do Ligi naro 
dów. Nigdy on ni© był dobrym, ale to, 
co zrobił ostatni gabinet, zwijając stałą 
polska placówkę przy Lidze i posyła 
jąc tam tylko od czasu do czasu p. Sklr 
munta poto, aby sprawy — przegrywał, 
jest szczytem lekceważenia tej insty 
tucji. Cala sprawa naszego stosunku do 
Ligi nie została jeszczo może przez nł 
kogo tak świetnie, a tak drastycznie 
scharakteryzowaną, jak przez autora 
artykułu w Sw/cżo wydanym lutowym 
numerze „Przeglądu Współczesnego", 
podpisanogo literami N. N., a napisane 
co przez kogoś, kto na rozwój naszych 

spraw w LIdzo patrzał w ostatnim roku 
bezpośrednio I bystro. 

Autor rrie czyni zate&ttsn poprawie
nie sie naszych stosunków % Ligą od sa
mej tylko zmiany czy nominacji dele
gata, Słusznie bowiem i z ogromnym da 
rem spostrzegawczym wykazuje, że L i 
ga nic jest tym idealnym trybunałem, 
przed którym zwyciężają prawda i cno
ta, ale że jest to grunt śliski, na któ
rym utrzymać się tylko zdołają spryt 
polityczny, ruchliwość, Intryga zakuli
sowa } umiejętność wyzyskiwania dla 
swoich celów realnych interesów in
nych narodów. Tym to przymiotem, a 
nie słuszności swojej sprawy, zawdzię
czają w pierwszym rzędzie swoje trium 
fy w Lldzg pp. Sahm. Benesz \ Galwa-
nauskas. dyplomaci dostosowani dosko 
nałe do atmosfery I metod stosowanych 
przed forum Ligi. Polska przeciwstawi
ła tym sprytnym i brutalnym Tallojran-
dom czy MacchIavcl!ojn dyplomatę Tiar 
dzo wytwornego, bardzo sympatyczne 
go, polnego najlepszych chęci, pracowi
tości i dobrej wiary, ale nie umiejącego 
podołać ani obrotności ani bezwzględ 
noścl swych przeciwników. 

Już to samo wprawdzie decydowało 
o słabej pozycji Polski w każdej wy 
toczonej przed Ligą sprawie, ale do te 
KO przyłączyła się dużo bardziej zasa 
dnlcza i dużo głębiej sięgająca przyczy 
na. Bo i człowiek choć najczclgodnlej 
szynie odpowiadał zadaniu I jeszcze w 
dodatku nie dostarczyła mu Polska tej 
podstawy, jakąby mieć musiał, jeżeliby 
miał na terenie Lig] pomyśhiie cokol
wiek załatwić, a mianowicie nie zrobiła 
Polska nic, aby jako państwo impono 
wała I budziła respekt w sądzących jej 
sprawy członkach Ligi. 

Cóż bowiem reprezentują ludzie bro 
nlący naszych spraw zagranica? — za 
pyruie autor artykułu I odpowiada traf 

nio: „Reprezentują państwo, w k t ó r e -
prawica I lewica wysilają wszystkie 
swę siły, aby iwyciężyć w warchol-
sk lę j ! obłędnej walce partyjnej, prowa
dzone] per fas et nefa* bez żadnego 
względu na interes kraju; państwo, w 
którem gabinety zmieniają się co kilka 
miesięcy, a rekonstrukcją co klika ty-
godni; państwo, w którem w myśl mek
sykańskich wzorów nowe rządy uwą« 
żają za swój obowiązek nietylko zmia
nę całego wewnętrznego systemu rzą
dzenia, ale I częstokroć zobowiązań za
granicznych poprzednich rządów; pań
stwo, w którem całe życic Jort zarazo 
no bakcylem płynności i fluktuacji... 

Od chwili, gay to cłowa napisano 
(28 grudnia 1923) cdroionilo się nieco 
w Polsce ku leprzcmu, ncstaly wiec 
warunki pomyśiniojsz'5. aby cały nasz 
stosunek do Ligi oprzeć na zdrowych 
podstawach, Znaczenia L'igi nta doceniał 
ani p. Scyda, ani p. Dmowski — trak* 
tując Ja jako instytucję „masońsko żv< 
dowską" i tsm sie usypiając. 

Może obecny nunisłer zechce też po
djąć rewizję całego naszego stosunku 
do Ligi j pośle tam dyplomato ruchliwe
go, zręczonego I wyłącznie tej sprawie 
oddanego. Będzie on tam miał w te] 
chwili nieco lepszą podstawę dfa swojej 
roboty poKtyczneJ I może zdoła urato
wać to, co leszcze można korzystnego 
osiągnąć w trzech najbardziej aktual
nych a powyżej wskazanych naszych 
procesach przed Ligą. 

BRAKI OŚWIADCZENIA SKŁRMUNTA. 
Polska Agencja Tcli-graficma. 

Paryż, 29 lutego. 
„Echo de Park;" donos!, że oświadcza 

nie Skjrmunta, ułożono premierowi w 
zwlaaku z przemówieniem Hendersona, 
nie oddaje istotnego charakteru. Nato-
miast prawdbiwem jest, i e odpowiedź 
Mae Donalda eadowolila Skjrmonta. 

I 
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Łódź sportowa, która do niedawna 
Jeszcze z całą „sumiennością" oddawała 
6ią snu zimowemu, obecnie wykazuje 
chęć odbicia utraconego czasu. Dlatego 
też zauważyć się daje wzmożony ruch po 
klubach sportowych. 

Niemal wszystkie drużyny nadrabia 
/ą swe braki organizacyjne, przystępując 
obecnie do ustalenia składu drużyn. 
Cha/akterystycznym jest tego roku f a k t 
że drużyny klas niższych wykazują pod 
tym względem o wiele intensywniejszą 
pracę niż nasze czołowe drużyny. Stan 
ten przypisać należy zmianie terminu 
gier mistrzoskteh dla A klasowych klu
bów. Jedynie walki mistrzoskie, walki o 
palmą pierwszeństwa w świecie sporto
wym są jakby bodźcem do intensywniej 
szej pracy klubów. Ambicja, wola zwy 
cięstw, clięć zdobycia mistrzostwa, oto 
czynniki które w zupelnoścj zaprzątają 
umysły piłkarzy podczas walk o mistrzo 
6 t w o . Dlatego właśnie praca, przygoto
wanie w drużynach A klasowych różni 
się znacznie od pracy w klubach niższych 
gdzje mistrzostwo leży już za pasem. 

Czołowe drużyny ograniczą się do 
W a l k towarzyskich, które coprawda da 
dzą mniej emocji, ale zato będą doskona
łym treningiem do jesiennych mistrzostw 
2, radością więc skonstatować należy 
fakt, że tegoroczne mistrzostwa będą sta 
ły n a wysokim poziomie oraz dadzą nam 
rękojmię, że pierwszeństwo nie będzie 
jak dotychczas przypadkowem, że zdo
będzie je ten klub, który podczas sezonu 
wiosennego sumiennie pracował. 

Zupełnie niespodziewanie, nie wywar 
ta. wieść o walkach puharowych, należy 
tego wrażenia. Nasze towarzystwa spor
towe nie przywiązują zbytniej wagj do 
gier puharowych, aczkolwiek zagranicą 
cieszą się te walki ogromnem powodze
niem, przysparzając wiele emocji • p o r 
towcom. 

Pisaliśmy swego czasu, że pierwsze 
skrzypce zagra zapewne ŁKS. Przypu
szczenie to można dziś tembardziej po
twierdzić, gdy się zważy, że ŁKS. ma 
znacznie wzmocniony skład. Zresztą 
ambicja naszego mistrza jest zbyt do
brze znana. Wystarczy uprzytomnić so
bie zeszłoroczne walki ŁKS., walki w 
których wola zwycięstwa, odgrywała u 
mistrza naszego grodu najważniejszą 
rolę. 

Najniebezpieczniejszym konkurentem 
clla ŁKS. mogą być Turyści, drużyna, któ 
r a w swym zespole posiada świetne je
dnostki Dziwne jednak, że drużyna ta, 
która pod koniec ubiegłego sezonu za
dziwiła swymi doskonałemi wynikami 
polskj świat sportowy, obecnie daje bar
dzo mało mać o sobie. Mamy tu na myśli 
tarząd fioletowych. Niemal wszystkie 

przeciętne drużyny polskie mają już u-
stalony jako tako kalendarzyk na pierw 
sze miesiące sezonu wiosennego. A Tu-
ryścj cóż? Czy wiemy chociażby o je
dnym większym meczu który Turyści ma 
ją zamiar w najbliższym miesiącu roze
grać? Skutki tak ospałej działalności Tu 
rystów dały się wszak bardzo we znak) 
drużynie, ubiegłego sezonu. Czy owe zło 
należy powtarzać? Czyż brak rutyny, 
brak lepszych spotkań z drużynami pier 
wszorzędnemi, nie odczuli Turyści w wal 
kach o mistrzostwo ubiegłego sezonu7 
Obecnie nadarza się dla fioletowych naj 
odpowiedniejsza okazja do wykazania 
swych umiejętności. Więcej pracy we
wnętrznej, więcej spotkań towarzyskich, 
a mogą Turyści osiągnąć jedno z dominu 
jących miejsc w polskiej piłce nożnej! 

Union, ŁTSG. i 28 p. S. K. posiadają 
obecnie bardzo osłabione składy, tak że 
przypuszczać należy, że zbyt poważny
mi konkurentami dla ŁKS. j Turystów 
rije będą. 

Mistrzostwa klasy B przyniosą już w 
najbliższym miesiącu bardzo ostre walki 
między GMS. a Kaniowem. Młoda dru 
żyna GMS. posiada najwięcej szans do 
zdobycia mistrzostwa* 

Klasa C nie da już młodocianym rwo 
lennikom tyle spotkań, co w roku 1923. 
Ubytek dwu klubów oraz wcielenie do 
wojska całego szeregu jednostek osłabi 
ły znacznie najniższą klasę. Z pośród ze 
szforocznych drużyn, swój dawny pozic-i 
zachowają jedynie Concordia, Rapid, 
Społem i Achduth. Najruchliwsza z C kia 
sowych drużyn, Hakoah, wskutek utra
cenia ki lku najlepszych jednostek nie o 
degra zapewnie ważniejszej roli w wal
kach mistrzowskich. St. K. 

Jakim będzie człowiek w r. 2424 
według przypuszczeń angielskiego uczonego? 

Szkoła plastyKi 
i tańców rytmicznych 

I i i Janczewskiej 
zawiadamia , że rozpoczyna się nowy kurs 
dla początkujących w poniedzia łk i 1 czwar t 
k i od 4 i pót do 5 1 pół . Osoby chcące 
wystąpić na popisie szkoły (w maju) muszą 
teraz rozpocząć nauką. Informacje I zap i 
sy codziennie w hotelu Savoy Kró tka Jfe 6 
pokój 705 (windą) . 1338 

Wspólnik 
dysponujący kapitałem 20-tu tysięcy złotych pol
skich, może zaraz przystąpić do dobrze presperu-
jącego interesu. Oferty sub. .z łoty polskie* do 
adm, .Republiki". 1313-1 

„Daily Express" podaje wywody an
gielskiego prof W. Low, który próbuje 
nakreślić obraz człowieka za 5 0 0 lat, 
czylj w roku 2424. Oto szanowny proi. 
twierdzi: W ostatnjch 5 0 0 latach czło
wiek zmień., się stopniowo. Jego fizyczna 
siła zanikała, zmysły stawały się mniej 
ostre. Ten proces słabnięcia nie ustał z 
dniem dzisiejszym. Dlatego też przecięt
ny człowiek za lat 5 0 0 będz:e bez porów 
nania słabszą istotą niż-dzisiaj. Ni* mo
żemy oczekiwać uderzających zmian fi 
zycznych u ludzj w r. 2424, gdyż budo
wa człowieka może uledz takim zmia
nom W ciągu wielu tysięcy lat. Zapewne 
będzje on się starał poprawić braki cia
ła za pomocą mechanicznych przyaeą 
dów, jak np. skorygowanych okularów 
będących ulepszeniem dzisiejszych nie 
wygodnych szkieł. 

Będzie nosił wygodne, z jednego ka 
wałka maiterjału wycięte ubranie, a z po 
wodu wzrostu łysiny prawdopodobnie 
będzie stale nosił na głowi e jakieś na
krycie. 

Człowiek w przyszłości mniej będzie 
zwracał uwagi na potrawy; zapewne bę 

dzie jadał raz na dzień, uzupełniając po 
żywieni 0 preparatami w skondensowa

nej formie. 
Nogi tego człowieka ulegną cze/ścio 

wej atrofji wskutek nieużywanja ich, 
gdyż ruchome chodniki i sposób poro
zumiewania się przy pomocy radja uczy 
nią częste [ męczące chodzenie zbyteci 
nem. 

Poziom wykształcenia będzie noepo 
miernie wyższy od dzisiejszego, Sprawy 
wymagające brutalnej siły zaginą: bę

dzie to wiek panowania rozumu a nd» 
przemocy. 

Mężczyzna w roku 2424 będzie się 
odnosił w wyjątkowy sposób do kobiet, 
gdyż kobiety w tym czasie będą się 
kształciły i rozwijały znacznie szybciej 
niż dzisiaj, rywalizując z nim na każdera 
polu. 

Życie jego będzie daleko więcej ske-m 
plikowane. Przenoszenie myśli ludzkiej 
i uczuć — w obecnych czasach będąc* 
przedmiotem doświatczeń — zostania 
naukowo zbadane i samo to przyspie
szy tętno żyda. a 

Maseczko znam cię! 
Aresztowanie złodzieja międzynarodowego na reducie 

Karnawał rozszalał się orgją zabaw 
maskowych. Co wieczór niemal czy to 
w Warszawie, czy Wiedniu hub Paryżu, 
pojawiają się ma salach balowych roje 
zamaskowanych pan, które wyfraczeni 
panowie zaczepiają tradycjonailnymi sło 
w/ami: „Maseczko znam cię". NSetylko 
jednak damy się maskują, mężczyźni 
przybywają rówiniież w maskach, pod 
którą niejeden opryszek może udawać 
uczciwego człowieka. 

Tb też często złodzieje, hocłrsdiaplie-
rzy i włamywacze, ubrani bez zarzutu 
i doskonale tańczący, uwijają się pośród 
eleganckiego towarzystwa. I dopiero 
trzeba, alby na sali balowej — tak jak 
to niedawno miato miejsce na jedne i z 
reduit wiedeńskich -»- pojawił się detek

tyw, który zbliżywszy się do mężczy
zny o wielce wytwornym wyglądtzie, 
rzekł: „Znam clę maseczko" i kazał mu 
iść ze sobą. 

Na policji podczas przeslucha/nla OH 
kazało się. że owym tancerzem z redw-i» 
y był niejaki Eliasz Malischef, notowarj 
ny oddawna w kronikach policyjnych, 
jako międzynarodowy złodzieu kieszoinh 
kowy. 

Dziięki zatem niedyskretnej rnferwen 
c$ detekWywa, dauser zakończył zaban 
wę w kryminale, a tymczasem może ni« 
jedma pozostała na sali maseczka, po* 
szuflowała z utęsknieniem tancerza, któ^ 
ry tak pięf/.inie prezentował się w© fra
ku i tak znakomicie (tańczył „ jawę". 

Aparat do notowania ruchów serca. 
W królewskim szpitalu chorób wewnę 

trznych w Londynie wypróbowano ow> 
aparat, który ułatwi bardzo znacznie r o i . 
poznawanie choTÓb sercowych. Dzięki 
niemu będzie można zanotować, a nawet 
sfotografować najsłabsze drgnięcia serca. 
Konstrukcja aparatu opiera się na zasa
dzie, że wszelkie ruchy serca, nawet naj
lżejsze, powodują prąd elektryczny. Prze 
wody elektryczne łączą chorego z galwa-

nometrem niesłychanie czułym, za nim 
zaś umieszczona jest sika lampa łukowa, 
która wytwarza cień, odbijający się na e* 
kranie.Wystarcza wówczas aby udoskona 
lony kinematograf, chwytający zdjęcia co 
piąlą część sekundy, zdejmował ruchy, a 
kiedy odbitka zostanie zrobiona, lekarz 
drogą prostego obliczenia zda sobie spra 
wę z ^okładnej szybkości i siły pulsowa
nia serca. 

OSSIP KALENTER. 

Przełom. 
(krótka rozmowa). 

*Nfkt <dzl§ Już poważni© aft? rozmawia 
(Emerson) 

Osoby, Morące odział w rozmowie: 
Pitt — handlarz zboża I śmierć. Scena 
przedstawia modnie urządzony Kabinet 
w bogatym domu. Stare, stylowe me
ble, perskie dywany, na ścianach wiszą 
drogie obrazy w złoconych ramach — 
wszystko pełne gustu i smaku estety
cznego. Pokój Jest nawpół oświetlony. 
Wieczór. — 

Pirt : (młody, trzydizfesftoleM męż 
czyzma starannie ubrany, z pewną na 
•wet elegancją. Szykuje siię do wyjścia 
Wziął właśnie w tej chwili kapelusz . 
palto ck> ręki. Pogwizduje cicho. Szczot 
ką oczyszcza [kryzę kapelusza. 

Nagle do tfiokoju wchodzi1 Śmierć. 
PSKt cek się przerażony. 
Następuje groźna cisza. 
Po dłuższym milczeniu Pit t odzywa 

się głosom, który na pozór wydaje się 
spokojny: 

Nie... Nie spodziewałem się pani'... 
Czy już tak późno? Sądziłem, że dale
ko jeszcze do naszego sifcCkania? 

Śmierć: Zawiszę się tak myśl i ! Pro-
oszę za mną! 

Pi t t : Przepraszam panią bardzo... 
Sytuacja wydaje mi się jakoś bardzo 
dziwnie. Nie rozumiem o co pani cho
dzi./Jestem pani potrzebny? 

Śmierć: No, proszę, trosze!.. Nie 
ma czasu! 

Pi t t : Bardzo jestan rad, że przyj
muję w motał pokoju lak dostojnego go

ścia... Bardzo nrnlte to cieszy. Nie poj
muję tylko dlaczego pan} stoi w progu 
i tak rozkazująco do mnie rirzemawia... 
WszystMe kobiety mówią do mnie zu
pę Jule śuunym tonera... 

śmierć: Ba jk i To są bajki. Chodźmy! 
Pi t t : Jakto? Więc pani rzeczy w i 

ście ?... Pani naprawdę chce mnie wziąć 
ze sobą?.. Wykluczone! To się nie da 
zrobić! Nie mogę! A zresztą o pól do 
ósmej czeka aa minie w cukierni pewna 
pani... 

Śmierć: No, jazda!.. Szkoda czasu. 
Pi t t : Co za toufałość?.. Proszę mnie 

me t rać pod ramię! 
śmierć: (pcha go naprzód) 
IPitt: Niech mnie parni puścai! 
Śmieić: (nie odpowiada, robi swoje) 
Pi t t : To jest bezczelność!.. Pani za 

chowuje się zupełnie nie jak gość!.. 
Śmierć: (śmieje się jak tylko ją stać 

na to) 
Pi t t : Będę zmuszony ijitoprosić panią 

łaskawe© o opuszczenie mego domu 
Trudno!.. 

Śmierć: Widzę, że pan wogółę nie 
zdaje sobie sprawy z tego poco ja tu 
przyszłami. Pan musi zejść z tego świa
ta... 

Pi t t : (śmieje się) Co? — Co? — Co? 
Śmierć: Tak. Koniec. 
Pi t t : Mówiłem pani przecież, że je

stem dziś wieczorem zajęty.. Niech pa
ni zrozumie, że jestem człowiekiem za
jętym. Nie mam ani chwili czasu. Jutro 
zrana muszę wstać o szóstej i biec do 
interesu. 

Śmierć: Jutro zraina już pana nie 
będzie... Zrozumiał pan?.. No, szybko, 
chodźmy! 

Pi t t : Pan i - żartuje? 
Śmierć: Ze mną niema żartów. 
P i t t : To niemożliwe. 

Śmierć: Talk mówią wszyscy. 
Pi t t : To doprawdy nie może być... 

Co się jutro stanie z tym wagonem ży
ta, który stoi |uż od 'pięciu dni na. si!a-
cji? Kto załatwi, wszystkie rachtinki1 w 
firmie „Lebenhait i S-fca"? Kto spraw
dzi' kasę? Moja żona nie będzie wie
działa, którą suknię włożyć i kto jej po
radzi? Zitpeiłnie serjo, to jest nitemożll 
we! 

śmierć: Trudno... tak być musi! 
PHt: Jakto? Ja odtpowiadam za ca* 

ły mój sklep, który zasnuje trzy piętma 
i daje pracę przeszło trzystu robotni1-
kom! Mam kochani-;©, która mi codzień 
przysięga, tfłukąc się rozpaczliwie w 
piersi, że beze mnie umrze z tęsknoty, 
mam inrzyjaciclia., który zapewinća mnie, 
że jesilram dlań alfą i omegą całego ży
cia! Mam dizieci. wprawdzie nieślubne, 
ale wszystko jedno!' Nie można sobie 
togo.tak lekceważyć!.. Co się z niemi 
stanie, gdy ja umrę?.. Dwie córeczki i 
syn!.. Niech mi pani pozwoli najpierw 
adoptować syna, gdy podrośnie, muszę 
go posiać do gimnazjum, chcę d'a niego 
kuM tytuł doktora. Słowem — muszę 
zostawić następcę!, Świat potrzebuje 
mężczyzn!.. Niech sobie pani tymcza
sem kogo innego poszuka, a mnie niech 
pani nie rusza! 

Śmierć: Pańskie wynurzenia są zby
teczne, (ziewa) No, bo mi się speszy... 

Pi t t : Niecli pani nanrz>1'.:l!ad weźmie 
pierwszego prokurenta mojej f irmy. 
Zdolna bestja. Pozbyłbym się go niechę
tnie. W l.ażdym razi© wolę, żeby on 
zeszedł z tego świata, niż ja... 

Śmierć: Powiedziałam panu: nic nie 
pomoże. Przyszła kolej na pana. 

Pi t t : Pani jest ogromnie pedantycz
na. Cóż to za różnica kto umrze ?.. Od-. 
dam uani ostatecznie dwóch moich ouo-i 

kureń Mów... 
Śmierć: A gdybyś ml'pan odda? za

rządzającego składem — też nie odstą
piłabym... Chodźmy!.. Szkoda s ł ó w k a 

Pit t : Nie spieszy mi się... 
Śmierć: W takim razie przystępuję 

do użycia siły. i 
Pit t : Proszę!.. Niech parni1 spróbuje! 
śmierć: (dotyka ręką serca PiWta, 

jak to się dzieje często na starych obra
zach) 

Pi t t : (padiai na krzesło. Pauza. Po 
chwili mówi cichym głosem): 

Tak... To już koniec... Tato... Tyle 
mam jeszcze roboty... Dopiero trzydlzie-
ścl lat... Nie wykorzystałem jeszcze 
wszystkich możliwości... Miałeni wła
śnie zacząć. Nagle — przyszła pani 
Widzi riani, marzyłem o takich cudnych 
rzeczach. — Podróż naokoło świata. — 
Obrośnięty dzikim winem domek we 
Włoszech. — Dłuższy spoczynek nad 
morzem. — Riwiera. — Kupiłbym sobie 
maleńki hareim, — Może psiarnię. — 
Kochałem szalenie irsy. Psy i kobiety. 
Wszystko zapowiadało się tak ładnie... 
(Pada bezwładnie na. ziemię) Tak... Ko
niec... Szf;oda. — Ona będzie niepotrze
bnie czekała w cukierni. Będzie się de
nerwowała. Zadzwoni. Kto jej odpowie? 
Jestem sam w domu... — Tak... Koniec 
Kcniec... 

(Sztywnieje. Chwyta się za serce. 
Ostaftinie w , e5 ter in ien ie i ciało jego pręży 
się Jak struny). 

Śmierć: Już... (wychodzi) 
(Chwila ciszy. Ciemno. Trup leży 

na podłodze. Nagie — dzwoni telefon. 
Cisza. Po chwili znowu. Głośniejsze. 
Cisza Ostatni raz — długie, 
przeciągłe dzwonienie, poczem nastę
puje zupełna cisza — . ). 

X t * u » R TB-



:: CAŁKOWITE AMERTMASKIE UiłZflDZEHIA BIUR! :: 
CENY KONKURENCYJNEI-GWARANCJE. 

EDWARD TELATYCKI 
T e L 10-63. — Łódź, PiotrKowcKa 48. — T e l . 10-63. 

IJiniejszym podajemy do wiadomości Sz. P., iż | 
z d n i e m d z i s i e j s z y m z o s t a ł o u r u c h o m i o n e 

S P Ó Ł D Z I E L N I A 
$9 „INSTALATOR 

spółHa z ograniczoną odpowiedzia lnością 

PiotrKowsKa 19. Tel. 28-93. 
-•..V, » 

Z a m ó w i e n i a p r z y j m u j ą niżej wymienieni członkowie: 
Cytrirnowski H. — Cegielniana 46. 
Cytiyoowski A. — Zachodnia SI . 
Cytryoowski HI.—Konstantynowska 29. 
Folwarski —Piot rkowska 197. 
Gotlibowski — Z g i e r s k a 30. 
Jastro W. —Pio t rkowska -197 . 
Kaczmarski J. — Piotrkowska 284. 
Kncharski — Z i e l o n a 57. 

Biuro czynne od godz. 8-ej rano do 10-ej wiecz. 
= S t a ł e d y ż u r y d la reperac j i . 

Lipski H. — Zgierska 5. 
Librach — Hawrot 34. 
Russak — Północna 10. 
Roth — Zawadzka 23. 
„Światło" — Howomiejska 19. 
Szwarc - Wschodnia 33. 
Wajswnl — Zawadzka 3 1 

B e r g m a n n ' 3 

M O T O R Y f g e n e r a t o r y . 
A p a r a t y e lek t ryczne . m 
M a t e r j a ł insta lacyjny, 
o r y g i n a l n e r u r k i i z o l a c y j n e 

o r a z p r z e w o d n i k i i k a b l e 
poleca ze składu w Łodzi oraz wprost z fabryki 

po cenach hurtowych 

Reprezantac ja n a W o j e w ó d z t w o ŁódzKie 

„ F E R R O - E L E K T R I C U M " 
Spółka Ha ndlowo-Technitzna z orji.odp. » lODZ tri. P m j a z d 5B. Telefon 11-59. 

najnowszy Ą model 

MERCEDES 
UNIWERSALNA M A S Z Y N A D O PISANIA 

nadeszła z zagranicy. 

• » « . . « . WOJEWÓDZKI i LE20H 
S i e n k i e w i c z a Ha 3 6 , t e l . 1 8 - 3 4 . 

DYREKCJA G I M N A Z J U M 

23 WólczańsKa 23 
zaprasza Sz. Rodziców i opiekunów uczenie wszystkich 
klas na Konferencję z nauczycielstwem, mającą się 

odbyć dzisiaj o.godzinie 5-ej wiecz, 
1326 

R e p r e z e n t a c j a W i e l k o p o l s k i e j F a b r y k i 

Kas Pancernych i Skarbców 
EDWARD TELATYCKI. ŁfiDŹ. P OTRKOWSKA 48, TEL. 10-63. 
KASY P A N C E R N E Z W Y K Ł E . l^^&^śSĘsm^^^ 
KASY P A N C E R N E T E R M I T O W E B E T O N O W E PRZYJMUJE 
ZLECENIA NA B U D O W Ę SKARBCÓW D R Z W I S K A R B C O W Y C H 
— I SAFESÓW. O F E R T Y I KOSZTORYSY N A Ż Ą D A N I E . — 

1320 

944 

Teatr „SCALA" 
gościnne występy teatru ^_ 

Q U I P R O 
Q U O 

ZESPÓL: 
Z W A R S Z A W Y 

Z. Pogorzelska, H. Ordonówna, S. Betcberowa. 
A. Reńska, E. Bodo, J. Boroiski, 
L. Lawiiski, W. Jastrzębiec. L Koszutski, 
L Cybulski. S. Konarski. H. Stokowski I inni. 

Poniedz, 3.-3, W t o r e k 4.-3 
Program: 
T i t i n e — K r o p k a w k r o p k a — N a s i m i 
l u s i ń s c y — R y t m a m e r y k a ń s k i — Z ł o t k o 
Ja t a k c a ł u j e , s ł o d k o — P l e r o t ł C o 

l o m b I n a . 

Środa 5.-3, C z w a r t e k 6.-3 
P r o g r a m IL 
C h a p l i n 1 K u b u ś — K o h n s y J u j m — P o l i 
c z e k — J o u p - l a — R a f a ł B a s — a o n j a . 

P ią tek 7.-3. Sobota 8.-3, Niedziela 9.-3 
P r o g r a m I I I . 
D r . S t e i n a c h — A c h |oJ i — K u g l a r z e 
K a r j e r a — T a n g o ś m i e r c i — A d a m 

I E w a . 

K ie rownik art . - l l t . Jerzy Boczkowskl 
Reżyser W . Jastrzębiec 
Kapelmistrz Z. Wlchler 

Baletmlstrz E. Koszutski. 

Początek punktualnie o godz. 8.20 wlecz. 

Kasa o twar ta codziennie od godz. 1 1 — 2 
i od 5 — 9 wlecz . 122 

k\ 

Nowoczesnych Tańców 
j ak : O n e - S t e p , B o s t o n , S c h l m m y , J a v a , 

T a n g o - M i l o n g a , B l u e s F o x i innych 

może każdy się nauczyć w ciągu 5 
lekcji w Szkole Tańców dyplomowa

nego nauczyciela 

Henryka Henrykowskiego 
L ó d * , W s c h o d n i a Ha 6 7 . 

Zapisy od 6—10 wlecz, w kancelarji przy szkole, 
ido 6-tej po poł. w prywatnera mieszkaniu przy uL 

Gdańskie] Nr. 9. 
UWAGA: Udzielam także lekcji prywatnie. 

na biuro. 
Oferty pod „J. HL" do adm. „RepubliKł' 

99 °L» kwasy kokosowe, 
100 °L tłuszcze kokosowe 
(Ceylon), łoje techniczne dla 
fabrykacji mydła i przemy
słu włókienniczego oraz 
wszelkie oleje odpadkowe 
roślinne 

POLECA ZE SKŁADU: _ 

FIRMA 

PIRMOHICZA tb ZO. IELff. 34 
SKŁADY: d 

LIPOWA Nr. 47, TELEF. 18-50. 

X X X X X X X X X X X X X X X X X X * 
W Y R O B Y Ż Y R A R D O W S K I E 

polec* w w i e l H l m w y b o n . h n r t o w o l oeta l lcznle 
— po cenach zniżonych — 

W. ALTMAN, PiotrKowsKa 59. 
nu? ( W podwórzu 2-gl sklep na lewo). 

Jes t w a s z e m s ł u s z n e m p r a w e m 
żądać przy zakupnie dobrego Jakościowo towaru. 

Obstawajcie przy tem, by Wam szewc przybijał do budków 
tylko prawdziwe 

o b c a s y I z e l ó w k i k a u c z u k o w e P A L M A . 
Palma-Kauczuk Spółka z ogr. odp. Kraków, Grodzka 00. 

x x x x x x x x x x x x x x x x x x * 
|£ Perfumerja i galanterja * 

Piotrkowska 22. Teł. 31-43 
zawiadamia Sz. KHjentelę, iż posiada 

g bogaty wybfir róinycti perfum, mydeł 
x i galanterii kraiowyth i zagranlcznycłi. 
X UWAOA! D la r e k l a m y o 30°( 0 t a n i e j 
TL Proszę się przekonać! 1 3 1 4 

| S . Buchwa jc 
* X X X X X X X X X X I X X X X X X X * 

W A R U N K I D O G O D N E 
Wykwintne stroje damskie p-g podług najśwież
szych źurnali w zakresie suHien i oKryć, na 

dogodnych warunkach 
przy cenach względnych, wykonywa renomowane 

atteller p. f. 

„ M A I S O N M I G N O N " 
Z a c h o d n i a 3 3 f r o n t 1 p i ę t r o . 

UWAOA: Ni miejscu stale wybór najnowszych miterjałdw 
Urzędnikom 1 naucwclclkom t»ccj«loe ustępstwa 1323 

Każdy tańczy 
najnowsze tańce, Jak: Shimmy, Tango, la Java, 

Blues, Boston 

5 p o 6-ciu lekcjach, 
udzielonych metodą paryską przez znanego 

tancmlstrza paryskiego 

p. Z y g m u n t a H e n r y k o w s k i e g o 
Zapisy i informacje od 5—10 wiecz. w kancelarji 
p r z y s z k o l e , C e g i e l n i a n a 4 3 , a do 5 po poł . 
w prywatnem mieszkaniu przy u l . C e g l e l n l a n e l 

- Ha 6 7 . -

UWAGA: Udziela także lekcji prywatnie. 

Lolalu Fabrycznego od 20 
metrów długości. Pośred 
nictwo pożądane. Oferty 
sub. .Lokal Fabryczny* 
do admin. .Republiki". 

Wyszła z drutai książeczka 

ii a 
według giełdy warszawskiej za 
lata 192o, 1921,1922,1923 i sty
czeń 1924. l o 9 5 - 3 

— CENA MAREK 2.7oo.ooo — 

Niezbędna do orjentacji dla 
banków, przemysłowców, kup
ców, posiadaczy akcji i t. p. 

G łówny sti iad w Księgarni 

w Łodzi. ul. Piotrkowska h 47. 

Dl. 
Choroby skórne , , 

weneryczne 1 mo< 
czopłclowe, lecze

nie sztucznym 
słońcem górskim. 

D Z I E L N A M 9. 
Przy jmuje od8—10 
i od 4 — 8 1 pół. 

D o k t ó r 

Mii 
N a w r o t Ha 7 . 

Choroby skórne 
1 weneryczne 

Przy jm. od 10—12 
m^m^m li i i it 

L 
D r . 

Choroby skórne, 
włosów, wenerycz
ne i moczopłciowe 
Leczenie świat łem i 
( lampa kwarcowa) 

1 promieniami 
Rontgeua. 

Zawadzka Aa 1 . 
Telefon Nr. 25-38. 

Przyjmuje od u — i i od 5—8 Dla nr u od i—S. 202 oddslelua pocaekatnta > 



SU. 1 0 . R E P U B L I K A * 

D R U G I P O Ż E G N A L N Y K O N C E R T 
WyHonawca programu 

Kompozytor, poeta i odtwór

ca swych słynnych piosenek, 

PROGRAM: 
Pies Douelas.—Bal Pański .—Szarooka dzieweczka. (S icrogłazoczka)— Ołowiane serce.— Na górnym brzegu.— Obłąkany kataryniarz .—Ostatni król .—Koncert Sarasatego.—Pij w o j a dziew 
eczko.—Bladollca.—Jonrry I Inne), Bilety do nabycia w kasie IMtharinonji codziennie, od godz. IU=»1 oraz od 3—7 w. i codziennie, oa godz. iu-*-i oraz od 3 — / w. 

Wyroby Futrzane 
L zdsimb. Piotiiowib 19, z & 

, 2-ga oficyna, '2-gie piętro. 
T e l . 2 4 - 6 6 . i 

lewa 

LEI1 
i SZLIF1ERNIA S Z K Ł A : 
i P O D Ł E W N I A L U S T E R 

Konkurencja 
d a j ą n a r a t y wszelką damską gardero* 
bę oraz futra. Wybór wielki . Również 
przyjmuje się wszelkie pbstalunki z 
powierzonych towarów. Wykonanie po
dług najnowszych modeli. 

M. R O Ż E N B E R G 
Wschodnia 49, poprz. of. I I p. 

Lecznica 
lekarzy specjalistów 

ul . P i o t r k o w s k a 17 
(drogie podwórze) 

przyjmuje chorych W < wsrystklcb spe 
cjalnościach od godz. 9 do 5 wiecz. 
Ceni za poradę 2 . 0 0 0 . 0 0 0 ospy ope 
racje I opatrunki od umowy Szczepienie 
mk., ROhtgen djagnostyka, leczenie 
powierzchowne i głębokie). 

Uwaga! 
Niniejszym zawiadamiam Szanownych 

Klijentów, i i ZaKIao, F r y z j e r s k i przy 
uL 6-go Sierpnia 1. jest czynny f 

Z poważaniem 

T. Jakubowicz. 

Na w y p ł a t ę ! 
f i r a n k i , jedwab, płótno i węzełka ma

nufaktura, 
P I O T R CHARI 

P i o t r k o w s k a 37 (W podwórzu). 

Na kredyt 
m i e l k l t towary e i u l i t m i w i : 

madepolamy. kreasy, towary blell£-
niane, zefiry na koszule, pościelowe, 
prześcieradła, obrusy, ręczniki, sze
wioty bostony, ubraniowe I kost-
jurnowe towary, frote białe I kolo
rowe podszewki, szale 1 chustki 

jedwabne sprzedaje po cenach 
bardzo niskich i n a 

d o g o d n y c h warunkach. 
I. SZPERLING, 

Łódź, PiotrKowsKa 39, 
t e le fon 2124, 1142 

oficyna, lewe wejście L p. 

Lecznica 
leKarzy specjalistów 
Brzezińska U. 

Przyjmowanie chorych od 9—5 pp. oraz 
wizyty do domu. Szczepienie, zastrzy-
kiwnnla, elektryzacje. Operacje, Lecze
nie szlucznem słońcem górskim. Psy

choterapia. 
Porada 2 m i l j o n y tnK. 

Wszystkim 
II NI J...J. IU.J-1 

wiadomo 
!. I 1 1..J.JI 1-1 

iż najlepszą 
i najsmaczniejszą 

E . 
W . 
I . 

I M i 21 

Łarłnte i prędko u

b 

zy pisać 
kaligraf 

oraz poprawia wszelkie brzydkie 
charaktery pisma w ciągu 15 lekcji. 

7. Konstantynowska 7. 

Zaginął 

rasy Doberman. fOdprowadzić za wyna
grodzeniem) At . Kościuszki 53, w ladom. 
u dozorcy. , 1857—1 

Po t r zebn i 
robotnicy do bind, mogą się również 
zgłosić znający rob. pończosznicze. 
Wlad . Zgierska 30b u dozorcy domu 
godz. 2-4. 1555 

2 5 p r o c . T a n i e j 

NA RATY 
gotówkę, znany krawiec Hartsztork, 

stan' 
i za gotówkę, znany I 
Konstantynowska 25, przyjmuje |obsta-
lunkl t własnego 1 powierzonego ma-
terjaiu, jest na składzie bogaty wybór 
letnich towarów. 1356—2 

!!! Baczności!! 
NA RATY! 

garderobaydamska I męska, gotowa I n a 
obstalunek, oraz białe towary, trykoto
we I wszelkie inne materiały. 

" Łódź, ul . Kilińskiego 41 , m lo 
w podwórzu, lewa oficyna, 

Zakład Krawiecki Damski 

SZ. KACZKA 
6 SIERPNIA (BENEDYKTA) Nr. 10. 

Sezon wiosenny rozpoczęty! 

de M-me Neufeld, diplomće de 1' Ecole 
Francaise d" Ortopedie et Massage i V 

Academie de Parls 

U t t , Wscbodnia 57 front 2 piętro. 
Radykalne leczenie: zmarszczek, węgrów, 
piegów, brodawek, ospowatej i krosto
wate] cery według metody prof. Jsgnet. 
Wzmacnianie porostu włosów, usuwanie 
włosów z twarzy elektrolizą. Specjalne 
hygienlczno-estetyczne masaże twarzy, 

odmładzanie cery. 
1318 Oodzlny przyjęć od 3—7. 

w Łodz i wyrab ia jąca wsze lk ie 
tłuszcze techniczne, oraz mydła 
teksty lowe I domowe, poszukuje 
dla objęcia k ie rownic twa do
świadczonego fachowca z udzia
łem k a p i t a ł o w y m do 30.000.—Ztp. 
Mieszkanie p r z y fabryce. Łask 
zgłoszenia pod „CHEMJA" p r z y j 
muje administracja „Republ ik i" . 

Magister farmacji, kawaler l a t 
29, przystojny z dobrej rodziny 
pragnie poznać pannę lub w d o 
w ę Dezdz ie tną d o lat 30 m a 
jącą mieszkanie 1 większy k a 
pitał, najchętniej w ł a ś c i c i e l k ę 
lub współwłaścicielkę a p t e k i . 
Dyskrecja słowem honoru za
pewniona. Szczegółowe oferty 
Mib. .Magister ' WarszaWa 
Buchweltz Foksal 13 m. 5. 

P r a c o w n i a 3 1 1 ~ 3 

k o ł d e r 
watowych i puchowych. 

10 L LMIDAII. 
H I 

poszukuje p o k o j u 
:: przy. rodzinie. :: 
Łaskawe oferty do 
administracji .Re
publiki" sub. „R.K". 

S a m o d z i e l n a 

bucHalterka-korespondentka 
biegła poltko-nleralecka itenotypistka 
ze znajomością ang. franc. 1 ros., ma
jąca dłuższa praktykę, przyjmie odpow, 
posadę, Łask. oferty - sub. .Capable* 
do .Republik;!'. . 1319 

P r z y j m u j e d o r e p e r a c j i 

suknie trykotinowe I t. p, 
6 - g o S i e r p n i a 7 6 , U! piętro. 
T a n i o , bo w p r y w a t a , mieszk . 

O F I A R A . 
Przysądzona na moją korzyść przez Urząd Rozjemczy 

dnia 18-2-1924 r. za Ne 694 sumę Mkp. 6,480 (wyraźnie 
sześć tysięcy czterysta osiemdziesiąt) tytułem komornego 
za czas od dn. 1-7-1921 do M-1924 (2 i pól roku) za 4 
pokoje i kuchnię z wszelkiemi wygodami front II piętro od 
Awnera lermaną Aleja 1-go maja 37, ofiaruję na rzecz 
Tow. .Lokator*. Do odebrania w admin. .Republika". 

Kamienicznik M. SZAK. 

1 A Z N E DLA P A Ń 

D r . m e d . 

L U B I C Z 
C e g l e l n i a n a 4 8 

Chorób) skórne, we 
nerynne i moczoptetewe 
Lee/en le sztuczne 
słońcem WYŻYFIO* 
w y m . Przyjmuje 

od od 5—8 

D r. m e d . 

Południowa Nr. 23 

Specjalista chorób 
skórnych I wene

rycznych. Przyj
muje od 8—101 pół 

1—2 i od 4 — 8 

Zawadzka 35 
Choroby uszu, no 
sa, gardła I krtani 
Przy jm. od 11 — 1 
4 _ 6 7 3 4 _ | 

Dr. 

imieiz 
ŁÓDŹ, 

Piotrkowska 50 
Choroby skórne 

i weneryczne. 
Przyjmuje od A '— 7 w. 

r niedziele i święto 9-1? 

LEKARZ DEHTTSTFI 

Feliks Seidengart 
ZawadzKa 10. 

Przyjmuje od godz. 
1 0 - 1 I 3 - 7 p.p. 

z a g r a n i c y i n a u c z a m 
nadal każdą z pań 
k r a j u i szycia w 
przeciągu jednego 
miesiąca za 12 złe* 
tych podług kursu 
franka szwajcarskie* 
g o . Przyjmuję rów 
n l e z lekcje prywat, 
nie po 2-S złotych, 
Pańska U> 9, m. 83 
Szwarc u Grynblal i 

1334 

N a u k a I w y c h ó w 

aturzystka udzieli 
l e k c j i . Ceny przy 

stępne. Andrzeja 3Q 
m. 3. Wlad. qd 2-4 

1 1 5 3 - 3 

Angielskiego, kon-
H wersacji i litera
tury udziela ruty
nowany nauczyciel. 
Nowo n - Cegielniaas 
12: m. 4 od 5 — i 
po poł. 1235-3 

Kupno i sprzedaż 
HA RATY wszelkie 

go rodzaju ma 
nufaktury, Kllinskie 
go 44, front, m. 10 

928 10 

Plac ogrodzony 
szopą, miesz

kanko dla dozorcy 
natychmiast do 

sprzedania, cena 
przystęona. Wia 

domość pod M 14 
do adm. . R e p u b l i 
k i - . 1229 

NA WYPŁATĘ i ZA 
OOTóWKĘ, wóz 

ki dziecięce zagra 
niczne i krajowe, 
łóżka metalowe, ko 
zetki, kanapy-łóżka 
łótkn-stoły, krzeseł 
ka dziecinne, paten 
towane łóżka polo
we daje „Palma 
Dzielna 36 wejście 
przez bramę. 

1 2 1 0 - 1 0 

DO SPRZEDANIA 
Domek na letni

kach, także 2 karu-
sete, chuśtawkl i 
strzelnice. Ł ó d i — 
Radogoszcz. Szosa 
Zgierska 45, L. Spe!-
chert. 1236—2 

r P R Z E D A M 2 szyi 
u dy (cynkowa bla 
cha) w dobrym sta 
nie rozmiar 480x60 
i 230x46. Wladom. 
KonstanlynoWśka22 
w sklepie materja-
łów piśmiennych. 

f jKAZlAl Sprzedaż 
U sypialni jadalni 
i różnych pojedyn
czych mebli po nis
kich cenach w z a 
kładzie stolarskim 
1 taplcersklm. Zie
lona 39. 1328-2 

aprzedam maszynę 
0 D3TNSKĄ bębenko-
wą-gabinetową Sin-

gera i czułenkową. 
»rla 12 m. 21 306 

IHKCJI 
L (spec. 

Okazyjnie do zprze> 
dania parę lóiek 

z materacami mod' 
ny fason Pańska 
54 m, 13. 304-2 

Ióżka z materacami 
(i krzeseł dębo 

wych, kozetkę I 
pluszową otomanę 
sprzedam, tanio. Ce 
gielniana 64 m. 9 

R o z m a i t e . 

Jest do odstąpienia 
mieszkanie przy 

ul. Wschodniej skła 
dające się Z 3-ch 
dużych słonecznych 
pokoi 7. kuchnią, 
Oferty proszę skła
dać pod , F . O . - do 
.Republ ik i ' . 21f,-3 

T K A L N I A SZTUCZ 
I NA, Tkanie róz 
nej formy dziur nu
do poznania jak w 
ubiorach, towarach 
switrach, firankach 
jak ,w dywanach 
Obecnie Piotrkow
sk i 92, w podwórzu. 

Z Ł O T Y C H 
poszukuje 

Właściciel gotowego 
budynku na młyn 

na hipotekę lub 
wspólnika z takąż 
sumą. Oferty , M ł y -
notwórnia" Rzgow
ska 48. 1325 

Iłode małżeństwo 
poszukuje 1 lub 

2 pokoi umeblowa 
nych przy Inteligent 
nej rodzinie na 2 
lub 3 miesiące. O-
ferty pod .R . E.". 

JĘZYKÓW 
francuski] 

oraz lekcji dokszta! 
cających udziela o 
soba z wyźszea 

wykształceniem. 
Wiadomość: Sien
kiewicza Mi 58 m. 3 
od 1 1 — 2. 310-3 

BTUDENT udzieli 
u matematyki, łac!« 
ny, f izyki, Języków, 
Kilińskiego 96—3 
godzina 7 . 335-1 

P o s a d y . 

Inteligentna panien, 
ka umiejąca pisa< 

na maszynie poszu
kuje jakiejkolwiet 
pracy. Oferty d« 

.Republiki ' pod 
.R. W.* . 1 6 2 - 3 

SŁUŻĄCA z samo-
dzielnem gotowi 

nlcm potrzebna za
raz. Piotrkowski 
121 m, 4. 304 

Zagubione dokuraentj 

Lipszyc Mendel zgu 
bił paszport pol 

ski wydany w Łodzi 
251-3 

Zgubiony paszport 
wydany na imi? 

Szoszany Orosma-
nówny wydany 

władzę w 
309—3 

przez 
Kielcach 

Reperuję 
bieliznę 

.wszelką starannie i 
niedrogo oraz szyję 
nową: damską, mę
ską i pościelową.— 
Piotrkowska JA 255 
tn.42, I-sza oficyna, 
U-e piętro. 

P r P n i i m P r O - f c i * *. Ł?. d,? 1 m k 4 8>°<X>.°00 miesięcznie.—Zamiejscowa S~\~l 
r 1 E I L U I I I E R D L D . mk . 6,500,000mle«lęcznfe.Z-agranIcąmk. 12,000,000 U ^ L O S Z E N I A * 

m l o l a c z n i l s Odnoszenie do domu 620,000 mk. , 7 0 , 

ZWYCZAJNE: mk.8o.o00 ZT> wleraa mll lmetfowyfoi .tronie 10 u p i l i ) W TBKŚCIBt mk.łeo.OWki wlera. ralllm 
m . W Ł I 5 Ł , ™ » i , x p * M ! i . N

(

A D E S Ł A N E : n k . lioooo « w le r . . H tn l l l l n . t rowy (n i t i r . « Mp i l f l , NEKROLOOI 
mk. 120CTO x» MMf^niNImejMłr j f J«ł,ltf._ S aspfllt). ZtrflC.ynow. I l . l h i b l n , po tsk le l i mk. 10 OoO.OOa Z.mleJ-

HCPUBLIHAJ EXPRCSS WIECZORNY ŁĄCZNIE 8.3oe,ooo 
60 gr. Nndctlane 1 Nekrologi oo j r . Zwy«o(flc JO GO — - Za wler.e wytokolel 1 mlllmetrai W tekście 

ŁT t e rmiuow druk o t l o n c ń BDMLNL.tr. ale odpowiada 

Za wydawnictwo .Republika 

Z.gran. o 100 proc. drotej 

UAU* *t.. u • ' " I , ' . ' " . 1 ' , " a>- Drobno 75.000. Posady 1 poszukiwane 5o,000. Najmniejsze ogłoszenie ?50.ÓOo 
Każda nowa p o d w y ż k a obow.ązu je wszystkie j uż przy ję te ogłoszenia do zmiany cen bez" uprzedniego z a w i a d o m . ' 

• S u , * o H r . odp M -A f i r jan NUibaum.o i tauewaki .^Ctc lo tU i ,^EPUBLTIASPlot rkowslu 4 9 — f i o w n i i u p io t rkowska . lS .~ f tec tak to^qd j . Jaa U r b ą c t u ? " 

http://mk.8o.o00
http://Bdmlnl.tr

